
Naltżyteść poczta*a uiszczona gotówkę. Cena @gz 25 gr.

NARODU
NR. 31. —  R O K  X L . REDAKCJA,  ADMINISTRACJA i DRUKARNIA KRAKÓW, ULICA SW. KRZYZA L. 11.

K O N TO  C Z F K O W E  P. K .

P r z e d p ł a t a  w y n o s i :
W K rakow ie Na ea fym  c b a r- rz e  P ań s tw a  Dolsk,

Z » :ran i< » P ns< lp la t<  t n i i . n a  
d la  9 a n e z v c ’el8twA Inrtow eco

Za każdą zmianę 
adrsas

d»Błrta 55 tst.S R 0 D A r- o d n ea zan ie ia  f>ex o d n o szen ia s  p rzesy łk ę  pocztow ą

"■ese-zn » fi-lO zł.  1 5 -7 0  »ł. f i-tO zł. 9  5 0  zł. •V79 zł.
1 I  H T F T . O  I O Q Q R ed a^ cia  n iez a m ó w  ou yeh  arty k u łó w n ie  z w r a c i i n a h on oru je , lis tó w  ile o a u s o i y e i  n ie  łrzy jm n ie .

■ DULI#
TELEFONY : RE0A(CJA Nr, 131-93^ A J M I J I s m t J ł  łr. 133-41 • 3 M C U H 4  ^r. m - 4 ł  < I ł i - t a

Dtficr kanclerzem.
W  ro k u  ub ieg ły m  zd a rza ło  się  nam  n ie 

je d n o k ro tn ie  om aw iać m ożliw ość p o w o łan ia  
H itle ra  do  w ład zy  i choc iaż  to  n a  razie , 
z ty c h  czy  in n y ch  pow odów , nie dochodz iło  
d o  sk u tk u , w y ra ża liśm y  p rze k o n an ie , że je 
d n a k  p rzy w ó d ca  n a ro d o w y ch  so c ja lis tó w  
z o s tan ie  kan c le rzem . R ozw ój w y d arze ń  p o 
lity c z n y c h  w  N iem czech w c iąg u  o s ta tn ic h  
k ilk u n a s tu  m iesięcy  szed ł k o n se k w e n tn ie  
w  ty m  k ie ru n k u  i m usia ł d o p ro w ad z ić  do 
w y su n ię c ia  H itle ra  n a  czoło R zeszy  n iem ie
c k ie j. R ząd y  won P a p e n a , a  n a s tę p n ie  gen . 
S ch le ich e ra  b y ły  je d y n ie  e tap a m i te j lin ji 
ro zw o jo w ej, n a  k tó re j  k o ń cu  co raz  siln iej 
ry so w a ła  się  tro c h ę  kom iczna , a le  o z d e cy 
d o w an y c h  k o n tu ra c h  p o s ta ć  H itle ra . S zed ł 
on  do  w ład zy  m ocnym  k ro k iem , n ie  godził 
s ię  n a  k o m p ro m isy  i o s ią g n ą ł sw ój cel ku  
ra d o śc i licznych  zw o lenn ików , a  k u  u z a sa d 
n io n e m u  n iep o k o jo w i w7 obozie in n y ch  
s tro n n ic tw  p o lity cz n y ch  w  N iem czech  i c a 
łe j E u ro p y . B o, n a w e t n ie  p rze c e n ia ją c  
zb y tn io  .p o w o łan ia  H itle ra  n a  s ta n o w isk o  
k a n c le rz a  R zeszy  n ie m ie ck ie j i p rze w id u jąc  
zg o d n ie  z lo g ik ą , ze n ie  w sz y s tk ie  ze sw ych 
św ia to b u rc zy c b  zapow iedz i b ęd z ie  u siłow ał 
rea lizo w a ć , z a jm u jąc  ta k  eksponow aną, po- 
zy c ję , g d y ż  in n a  je s t  s y tu a c ja  a g i ta to ra  
i p rzy w ó d c y  p a r tj i , .  b ę d ą c e j w  s ta łe j opo
zy c ji, a  in n a  o d p o w ied z ia ln eg o  z a  lo sy  p a ń 
s tw a  sz e fa  rzą d u , to  je d n a k  trz e b a  się  zg o 
dzić  z tem , że H itle r, ja k o  k a n c le rz , o tw ie 
r a  n o w y  o k res  w  h is to rji p o w o jen n y ch  N ie
m iec, o k res , k tó r y  n ie ty lk o  m oże d e c y d u 
ją c o  zaw aży ć  n a  ich  lo sa c h , a le  w p ły n ą ć  
ta k ż e  b a rd z o  po w ażn ie  n a  d a lsze  k s z ta ł to 
w an ie  się s to su n k ó w  m ięd zy n a ro d o w y ch .

H itle r  p rzy c h o d z i do  w ła d z y  w  chw ili, 
g d y  k ry z y s  w ew n ę trz n y  w  N iem czech  o s ią 
g n ą ł  n ie zw y k le  w y so k i s to p ie ń  n ap ięc ia . 
N ie  p iszem y : n a jw y ż sz y , bo je s t  rzeczą  b a r 
d zo  m ożliw ą, że to  n a s tą p i d o p ie ro  za  rz ą 
dów  H itle ra . W  k a ż d y m  raz ie  n o m in a c ja  
H itle ra  n ie  w niesie  u sp o k o je n ia  w  s to su n k i 
w e w n ę trz n e  w  N iem czech . N iew ątp liw ie  
sc e m e n tu je  w sz y s tk ie  ży w io ły  n a c jo n a lis ty 
czn e , a le  z d ru g ie j s tro n y  b ęd z ie  m ia ła  te n  
s k u te k , że  zm ob ilizu je  w sz y s tk ie  te  ży w io 
ły ,  k tó ry m  H itle r  zap o w ied z ia ł b ez w zg lę d n ą  
w a lk ę . P o tę ż n a  w  N iem czech  p a r t ja  k o m u 
n is ty c z n a  n ie m a  c h y b a  te ra z  ża d n y ch  z łu 
d zeń , czego  m oże się sp o d z iew ać  p o  now ym  
k a n c le rz u . N o w a sy tu a c ja  zm usi ta k ż e  n ie 
m ie c k ą  so c ja l-d e m o k ra c ję  do  w ięk sze j a k 
ty w n o śc i, zn a le źć  się  bow iem  m oże w  poło
żen iu  trag iczn e m . S ta rc ie  dw óch  w ie lk ich  
s ił: h itle ry zm u  i k o m u n izm u  z d a je  się  b y ć  
n ie u n ik n io n e . W  ty c h  w a ru n k a c h  n iem ieck a  
so c ja l-d e m o k ra c ja  n ie  m oże p o zo s tać  b ie r
n ą ,  bo  z a tra c iła b y  sw ó j se n s  i rac ję  b y tu .

N ie  m am y  jeszcze  d z ien n ik ó w  n iem iec
k ic h , ja k ie  się u k a z a ły  po  nom inacji H itle 
ra . Z p ism  b e rliń sk ich  z p o p rze d n ieg o  d n ia  
m o ż n a  je d n a k  w y w n io sk o w ać , że  k o ła  p o li
ty c z n e  w  N iem czech  n ie  sp o d z iew a ły  się  
ta k ie g o  p o su n ię c ia  ze s tro n y  p re z y d e n ta  
H in d e n b u rg a . B ra ły  p o d  u w a g ę  ró żn e  m o 
ż liw ości. w  k tó ry c h  d e c y d u ją c ą  ro lę  o d g ry 
w a ł von  P a p e n ,  n a to m ia s t  n ie  p rz e w id y w a -  
łv ,  że H itle r  z o s tan ie  k an c le rz em . To też 
te le g ra f ic z n e  in fo rm ac je , w e d łu g  k tó ry c h  
o p in ja  p u b lic zn a  w  N iem czech  z o s ta ła  za

sk o c z o n a  d e c y z ją  H in d e n b u rg a ,  zdająj s ię  
o d p o w iad a ć  rzeczy w is to śc i. W iadom ość  o 
nom inacji H itle ra  p rz y ję to  z u czuciem  p ew 
n ego  oszo łom ien ia. T y lk o  w obozie h itle 
row sk im  z a p a n o w a ł p raw d z iw y  sz a ł ra d o 
ści, k tó re m u  już  w  m n ie jszym  n ieco  s to p n iu  
p o d d a ją  się  in n e  o rg a n iz a c je  n a c jo n a lis ty 
czne. ;

T a k  się p rz e d s ta w ia  e fe k t p o w o łan ia  
H itle ra  n a  s ta n o w isk o  k a n c le rz a  R zeszy  
n iem ieck ie j, g d y  sp o jrzeć  n a  n ie  od  s tro n y  
n iem ieck ich  s to su n k ó w  w ew n ę tiz n y e h . T e 
raz , zko lę i, trz e b a  .się z a ją ć  d ru g ą  s tro n ą  
te g o  z a g ad n ien ia , o k tó re m , bez ża d n e j 
p rze sad y  m ożna  pow iedz ieć , ze  p rz y n a j 
miniej w  te j chw ili g ó ru je  p o n ad  w szy s tk ie - 
m i Lnnemi w  p o lity c e  m ięd zy n a ro d o w ej.

Z d a ją  sob ie z te g o  sp raw ę  tw ó rc y  p rze 
w ro tu  w  N iem cz ec h -i tem  się tło m a c z y  te n  
n ie zw y k ły  p o śp iech , z ja k im  n a w ią z a n o  k o n  
t a k t  -z p rze d s taw ic ie lam i p ra sy  za g ra n ic z 
n e j w  B erlin ie . Z ap ew n ian o  ich , że rzą d  H it
le ra  n ie  zam ie rza  d o k o n y w a ć  ża d n y c h  e k s 
p e ry m e n tó w  g o sp o d a rc zy c h , zw łaszcza  w  
d z ied z in ie  w a lu to w e j. N ad to  zap ew n ian o  
ich , że N iem cy  ze  w śzy s tk io m i - n a ro d a m i 
św ia ta  chcą  ż y ć  w  zgodz ie  i s p o k o ju . . .

O czyw iście, z za p ew n ie ń  p o w y ższy ch , 
zw łaszcza  d ru g ie g o , n a leż y  s ię  c ieszy ć , a le  
je s t  rze czą  b a rd z o  w ą tp liw ą , a b y  z d o ła ły  
o n e  b a rd z o  o słab ić  w ra że n ie , w y w o łan e  n o 
m in a c ją  H itle ra . N ie je s t  on  zw y k ły m  p o li
ty k ie m , a le  tw ó rc ą  ru ch u , k tó r y  p o sta w ił 
sob ie za  cel n ie  ty lk o  p rze b u d o w ę s to s u n 
k ó w  w ew n ę trz n y ch  w  N iem czech , a le  k tó ry  
p o s ia d a  rów nież b a rd z o  d a le k o  id ą c e  p la n y  
w  p o lity c e  za g ra n ic z n e j. P la n y  te  id ą  ta k  
b a rd z o  d a lek o , że  ich  re a liz a c ja , p rz y  d z i
s ie jszy m  u k ła d z ie  s to su n k ó w  m ię d z y n a ro 
d o w y ch , je s t  n ie  do  p o m y ślen ia . A b y  je  
m ożna  b y ło  u rze czy w is tn ić , n a le ż y  p rze d  
te m  zn iszczy ć  w iele  z p o d s ta w  te g o  g m a 
ch u , ja k i  z o s ta ł zb u d o w a n y  w  w y n ik u  w ie l
k ie j w o jn y . T e g o  celu  n ie  d a  się  o s iąg n ąć  
an i „w  z g o d z ie " , a n i „w  sp o k o ju " . T ych  
z łu d zeń  n ie m a ją  N iem cy , a  je szcze  m nie j 
m o g ą  je  ży w ić  in n e  n a ro d y .

N ie  m o g ą  one za te m  in a cz e j zrozum ieć  
d o k o n a n e j w  N iem czech zm ian y , ja k  z a sa d 
n iczeg o  zw ro tu  w  p o lity c e  n iem ieck ie j. 
S tw a rz a  to  n o w e m ożliw ośc i i  o tw ie ra  t a 
k ie  p e rsp e k ty w y , k tó r e  n ie  d a d z ą  się  zm ie
śc ić  w  ram a ch  n o rm a ln y ch  s to su n k ó w  p o 
k o jo w y ch . H itle r  je s t  zb y t za aw a n so w an y m  
p o lity k iem  w  p ew n y m  k ie ru n k u , a b y  m ógł 
się  w y rz ec  sw ych  p la n ó w  i zam ierzeń . G d y 
b y  to  u cz y n ił, b y ło b y  to  d la  n ie g o  ró w n o 
z n a c z n e  z  p o lity c z n e m  sa m o b ó js tw e m .

N ie m ożna s ię  w ięc  dziw ić, że w iad o 
m ość: H itle r  — k a n c le rz em  R zeszy  n iem iec
k ie j w s trz ą śn ie  o p in ją  ca łe g o  św ia ta . B ę
dzie  to  o b jaw  n a tu ra ln y  i zd ro w y . J e d n y c h  
p ozbaw i z łu d zeń , in n y c h  w y lec zy  z kw ie- 
ty z m u , in n y ch  w re szc ie  p o u cz y , iż d o jrz e 
w a  s y tu a c ja , k tó re j  p o d o ła ją  ty lk o  t e  p a ń 
s tw a , , k tó ry c h  e g z y s te n c ja  o p ie ra  się  n a  
u n o rm ow anych- s to su n k a c h  w ew n ę trz n y ch . 
B iad a , n a to m ia s t, ty m  p ań s tw o m  i ich k ie 
row n ik o m , k tó rz y  w  p o rę  n ie  p o tra f ią  te g o  
z ro z u m ie ć . . .

C zyż w obec te g o  trz e b a  je szcze  tłó m a- 
czye, że  zm ian y  p o lity cz n e  w  N iem czech

Faszyści uradowani sukcesem Hitlera.
Rzym, 3 l  stycznia. P rasa faszystow ska przy 

jęła- nowy rząd niemiecki z  w ielką serdeczno
ścią.

„Gioruale d ltalia’4 uw aża powołanie H itlera 
n a  stanow isko kanclerza za objaw siły żyw ot
nej narodow ych socjalistów  i ośw iadcza, że 
przykład faszystowski rzuca światło także po
za granice Włoch. Dziennik kończy: ,,W łochy 
serdecznie w itają nowy rząd niemiecki, k tóry  
je s t wyrazem zjednoczenia wszystkich zdro
wych sił narodu niem ieckiego". „Lavoro FascI- 
sta“ podkreśla, że nowy rząd niemiecki ozna
cza pogrzebanie konstytucji wejmarskiej i ko
niec reżimu socjalistycznego. Jest om wstępeim 
d o  „trzeciej Rzeszy’1, czyli realizacją snów i 
m arzeń młodego pokolenia niemieckiego. Dzień 
n?k kończy;

. H itler otw iera now y rozdział h istorjj n ie
m ieckiej".

W ANGLJl UJEMNA KRYTYKA.
Londyn, 31 stycznia. Nowy rząd niemiecki

z Hitlerem  na czele spotkał się w  prasie angiel
skiej z k ry tyką  naogół nieprzychylną. Kores
pondenci berlińscy donoszą, że nominacja rządu 
H itlera dokonana została z całym pośpiechem 
z tej przyczyny, ponieważ zanosiło się na za
mach stanu (?) ze strony Reichswehry z gene
rałam i Schlorcberem (!), Ham m ersteinem  i BI om 
bergiem (!) na czele.

ZŁE W RAŻENIE W  PA R Y ŻU .

P aryż, 31 s ty czn ia  N om inacja H itle ra  k in  
clerzem  Rzeszy w yw ołała w  szerok iej op in ji 
pub licznej jak  najgorsze  w rażen ie , aczkol
w iek  fak t ten  uw ażany  jest za logiczny roz
wój po lityk i n iem ieck ie j. P ra sa  fran cu sk a  n ie  
szczędząc uzasad n io n ej, o s tre j k ry tyk i, za j

m u je  jed n ak  stanow isko  w yczekujące, jak ie  
stanow isko  zajm ie cen trum  n iem ieck ie , be* 
k tórego  p o p arc ia  rząd  H itle ra  m usia łby  po
zostać rządem  prezydjalnym .

Konferencja Hitlera z ks. Kaasem.
Berlin, 31 stycznia. Kanclerz Hitler odbył 

dziś przedpołudniem  zapowiedzianą konfe. 
reneje s przywódcą centrum, prałatem drem  
Kaasem  i  przewodniczącym frakcji centrum  
Reichstagu -drem Perlitiusem . Dr. Kaas po
stawił H itlerowi szereg pytań dotyczących 
kursu politycznego nowego rządu, od których 
w yjaśnienia uzależnił decyzję co do ew entu
alnej współpracy lub tolerancji rządu. Hitler 
zastrzegł sobie dać odpowiedz' na te pytania 
później.

fs t ra  opozycja socjalistów .
Berlin, 31 stycznia. W ydział partji sóejal- 

no-dem okratycznej Niemiec octoył dziś w  gm a
chu Reichstagu obrady przy udziale członków 
„żelaznego fron tu" i frakcji socjalistycznej 
Reichstagu dr. Breitscbeid przedstaw ił sy tuację 
polityczną Niemiec i oświadczy, że obecny rząd 
jest najreakcyjniejszym od czasu istnienia Nie
miec. K lasa robotnicza nie zam ierza czekać, aż 
otw orzą się oczy obecnym  zwolennikom H itle
ra, lecz dziś już sta je do w alki obronnej prze
ciw w szystkim  dążnościom  an ty k o n sty tu cy j
nym. Opozycja socjalnych dem okratów  wobec 
nowego rządu jest faktem  nie ulegającym  żad
nej wątpliwości. P a rtja  nie pozwoli sobie prze
pisyw ać sposobu walki, lecz sam a będzie wie
działa kiedy i jak  użyć swoich sił. P a rtja  p ra 
gnie, aby w w alce tej pozostała w dobrych 
stosunkach z partja  kom unistyczną, W  dysku

sji w szyscy m ów cy „żelaznego fron tu1’ i  p<yj 
krew nych organizacyj w yrazili solidarność *! 
p a rtja  socjalno-dem okratyczną.

BÓJKI POLITYCZNE.
Berlin, 31 stycznia. Ubiegła noc m inęła w, 

Berlinie i  wielu różnych m iastach prowincjo
nalnych burzliwie. Rozentuzjazm ow any hitle
ryzm, który doczekał się nom inacji swego w o
dza kanclerzem , daje upust swoim wodzom, 
prow okując bójki. W  Schweinfurcie doszło mię
dzy hitlerow cam i a członkam i żelaznego fron tu  
do bójki. H itlerowcy oddali szereg strzałów , 
od których 3 członków żelaznego frontu odnio
sło ciężkie rany. O starciach między hitlerow 
cam i a przeciwnikam i politycznym i donoszą 
także z Frankfurtu nad Menem, Wuerzburga I 
Hirscbbergu.

KoTunif ci strzelali do h tlerowećw.
Berlin, (PAT.) Późnym  wieczorem g rupa 

narodow ych socjalistów , k tó ra  b rała  udział w 
m anifestacjach na placu W ilhelma, w  drodze' 
pow rotnej przez dzielnicę C harlo ttenburg  by ła 
ostrzeliw ana przez kom unistów , uk ry tych  w  
kilku domach. S ierżant, dowodzący oddziałem  
policji, przydzielonym dla ochrony hitlerow 
ców, otrzym ał postrzał w pierś i zm arł podczas 
transportow ania go do szpitala. Policja bez
zwłocznie zam knęła ulicę kordonem , przeszu
ku jąc  w szystkie domy. D otychczas nie u ję to  
żadnego z zamachowców.

Wilhelm II. wybiera się do Berlina?
Berlin (PAT.) Donoszą z Am sterdam u: I Mercedes. Książę Henryk M eklem burski na je- 

..Het VoIk“ podaje, że były cesarz Wilhelm w | dnym z wozów odjechał dnia 21 bm. do Ber- 
tych dniach kupił 4 wielkie samochody typu lina, zabierając z sobą bagaż eks-cesarza.

Nominacje wojewodów.
Pułk. Belina Praim owski wojewodą lwowskim.

Warszawa. (PA T ). Z apow iedziane zm iany ’ now isko  woj. łódzk iego  pow ołany  został p. 
na s ta n o w isk a c h  w ojew odów  zostały dokona- A leks. H auke-N ow ak, dotychczasow y d y rek - 
ne. P . P rezyden t R zpltej zw olnił dzisiaj p. tor d e p a rtam e n tu  p o lity c z n e g o  Min. S pr. W e- 
Wlad. Jaszczolta ze s tanow iska woj. łódzkie- w nęłrznych . Jednocześu ie  P . P rez . R zpltej 
go  i  zam ianow ał go woj. w ileńsk im . Na 9ta- zw olnił d ra  ,T. R o ż n ie c k ie g o  ze stanow iska

woj. lw ow skiego, pow ierzając to stanow isko

p o w in n y  ja k n a jż y w ie j  in te re s o w a ć  o p in ję  
p u b lic z n ą  w  P o ls c e ?  I  to  n ie ty lk o  o p in ję , 
a le  i ty c h , k tó rz y  w zięli n a  sieb ie  o d p o 
w ied z ia ln o ść  za  lo sy  p a ń s tw a  i z te m  w iel- 
k iem  z a d an iem  n ie  m o g a sob ie  p o r a d z ić . . .

A . D.

W lad. Zygm. B elin ie-P rażm ow sk iem u. Odw o
łany  ze L w ow a dr. llożn ieck i m ianow any zo
s ta ł woj. lubelsk im . D otychczasow y woj. lu 
b e lsk i Bc-1. J . S w idririsk i p rzeszed ł do  C en
tra li M. S. W ew n. i obal stanow isko  g łów ne
go in spek to ra  n rm iste rja lnego  i szefa b iu r.; 
p rasow ego w 4-ym st. sł.

f
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© czemptszainni?..
ZydzI „polscy" w Niemczech.

Fos. Thon zamieszcza w „Nowym Dzień 
niku" alarm ujący artyku ł na tem at przyj
ścia H itlera do władzy... Spodziewa się, że 
H itler zapali „cały św iat'1. Ale zacznie od 
żydów.

„Pierw sze uderzenia —  pisze —  będą 
niewątpliw ie wymierzone przeciw  Żydom 
obcym , zam ieszkałym  w Niemczech, a to 
znaczy w przew ażającej w iększości, żydom  
polskim. Tu w pierwszym  rzędzie nasz rząd 
będzie musiał s ta ć  na straży  i bronić całą 
silą  swoich obyw ateli. D otychczas rząd poi 
ski ten obowiązek rzetelnie spełniał. Kto 
wie, ezy teraz to zadanie nie stanie się sto 
k ro tn ie  trudniejsze i zawilsze. T rzeba się 
tedy  należycie uzbroić w ta k ą  siłę m iędzy
narodow ą, przed k tó rą  h itlery^n  będzie mu 
siał się ugiąć. Byłoby bodaj nie od rzeczy, 
ażeby rząd polski już teraz zaczął prow a
dzić rozmowy na ten tem at z wielkiemi mo 
caiwcwami. Może należy coś przygotow ać 
także na terenie genewskim. Nie wolno 
bezw arunkow o dać się przez tak ie  groźne 
niebezpieczeństw o zaskoczyć i przerazić.

Jndneiu słowem — zdaje się, że przy
gotow uje się ciężki okres czasu, chociaż 
jest bardzo uzasadniona nadzieja, że on 
zbyt długo nie potrw a".
Zapewne żydzi będą chcieli, by polski 

xząd otoczył pieczołowitą opieką żydów 
m ieszkających w Niemczech, którzy nie n a
byli dotąd 'jeszcze praw obywatelskich w 
Rzeszy. Będą chcieli, by się powtórzyła hi- 
storja z przed pani lat z żydami rosyjskie- 
m i, których Polska w otw arte ramiona 
przyjmowała. To się powtórzyć nie po 
winno! tfi

Ks. Radziwiłł, a min. Zarzycki,
Znane słowa p. min. Zarzyckiego nie 

zastały ks. Radziwiłła w Warszawie. Był 
na polowaniu u bar. Gótza-Okocimskiego. 
Zanim do Warszawy wrócił, p. min. Zarzyc
ki złożył znane oświadczenie. To oświadczę 
nie jednak podobno — zapewnia „W ieczór 
W arszawski" — nie w ystarcza ks. R adzi
wiłłowi, który skutkiem togo —  jak  donosi 
„Nowy Dziennik" —

„domaga się wraz z swą grupą dalszej sa
tysfakcji. grożąc inaczej złożeniem manda
tów, . Podobno grupa konserwatywna doma
ga się ustąpienia min. Zarzyckiego. Jedno- 
czeinie krążą pogłoski, ie  ks. Radziwiłł sta 
ra się o posłuchanie u marsz, Piłsudskiego, 
by wyjaśnić swą rolę w koncernie Flicka". 
D la czeg o  u m inistra spraw  w ojskow ych ?  

Czem u n ie u premjera?

Uwłaszczania mas.
W  zw iązku i  o sta tn ią  m ową Stalina, p, 

Z. R aczkow sk i zw raca w „G azecie W ar
szaw skiej"  u w agę na pew ne k on sek w en 
cje ... S ow iety , według zapew nień  Stalina, 
zajm ą się teraz przedewszystkiem w ew nętrz  
n ą  rozbudową gospodarstw a; mniej zaś bę- 
<łą się zajm ow ały propagandą zagraniczną. 
Skutk iem  teg o  —  zauw aża trafnie p. R acz
k ow sk i —

„nie osłabnie, a nawet, o ile zrobione bę
dą istotmie jakieś wyeilki w kierunku pod
niesienia poziomu życia mas rosyjskich, 
może wzrosnąć powab tego systemu dła 
mas zachodnich. Cóż mu przeciwstawimy?

Je s t to zagadnienie kapitalne i zwra
canie nań uwagi myślącego ogółu jest ko
nieczne. T. zw. kapitanow ie finansów i prze 
myełu. gdyby nawet osta tn ie dziesiątki lat 
nie .zdyskredytow ały  tak  jaskraw o ich wiol 
noś ci rządzenia św iatem , nie rozwiążą tego 
zagadnienia. Sedno rzeczy leży bowiem we 
wzmacnianiu i rozbudzaniu w masach za
miłowania samodzielności moralnej i ma- 
terjalnej. A przecież do zaniku tycih cech 
wielki kap ita ł najskuteczniej się przyczy
nił. R atunku trzeba więc szukać wbrew nie- 
mu, nie zaś oczekiwać od niego".
Jest to pogląd bardzo trafny. Sedno rze

czy leży w tcm. żoby przeprowadzić likwi
dację proletaryzmu, tj., żeby — jak pisze 
Ojciec św. Pius XI w enc. Ouadrag. anno", 
„proletariusze własne zdobył! m ienie". W te 
<ly - nastąpi uspokojenie. Stanie się zadość 
sprawiedliwości. Bolszewizm straci grunt 
pod nogami!

A więc — uwłaszczenie mas, oto kapi
ta lne  zagadnienie do rozwiązania, jeśli Eu
ropa ma się ocalić przed bolszewizmera!

SanaWzy y/ohjg o reformę rolną.
W sanacyjnym  „Piaście W ielkopolskim" 

(organie sanacyjnego „Stron. Chłopskiego") 
p. Szmigicl, który niedawno tak  wymownie 
i serdecznie przypominał „stare dzieje", jak 
to  chłopi przez cały tydzień nieraz tańco
wali w karczmie, a żony przynosiły im je
dzenie do karczmy, — teraz nawołuje rząd 
ido p a rc e la c ji łntvfundjów.

„Dziś spraw a parcelow ania obszarów, 
szczególnie tych obctłużonych, jest konieez,

PIERW SZY JEST WAŻNY, ALE I DRUGIEGO NIE WOLNO LEKCEW AŻYĆ.

Spraw ozdaw ca generalny budżetu, poseł 
U iedżiński, wygłosił ną poniedziałkoweuą posie
dzeniu komisji sejmowej wielkie przemówienie, 
k tóre miało być syntetyezneni ujęciem prac ko
m isji naci budżetem. Ih-zemuwienp: utrzym ane 
było na tym  samym poziomie, jak i cechował 
cała dyskusję budżetow ą, wiec nie zawierało 
nic nowego, ani interesującego. Gdzieindziej- 
w iunyeli krajach, referat generalny, nie ogra
n ic z a c ie  ty lko  do pow tórzenia rzeczy .znanych, 
ale d a je ' również szeroki pogląd na ogólną sy
tuację  gospodarczą w państw ie, na . stosunek 
do polityki rządu społeczeństwa, podkreśla je 
go postu laty . Gdzieindziej referent jest is to t
nie przedstawicielem  parlam entu, a parlam ent 
reprezentuje opinję publiczną. Nasze w ew nętrz
ne stosunki polityczne odbierają ten cli arak  tor 
generalnem u referentow i, tak . jak pozbawiają 
Sejm w szelkiego istotnego znaczenia. To m u
siało w ywrzeć swój ujem ny wpływ na „wywo
dach referenta.

Był jednak joden ustęp  w przemówieniu 
posła Miedzińskiego. zasługujący na b aczn ie j
szą uwagę. Ten mianowicie, w którym  poru
szył spraw ę oddziaływ ania stosunków  politycz
nych na sy tuację gospodarczą naństw  i naro-

. względny przymus bowiem w k ierunku po
noszenia ciężaru na środki obronne stw a
rzają o tw arcie w ypow iadane pretensje za
borcze cło naszego terytorjum . To jedno wy
starcza, by w ydatk i w te j dziedzinie uznać 
za bezwzględną konieczność życiową Rze
czypospolitej i za wyraz zdecydow anej i 
niezłomnej gotowości narodu polskiego do 
odparcia wszelkiego usiłowania przemocy.

Niech nikt nie myśli, że ma do czynienia 
z Polską 18-go wieku. T ragiczno dośw iad
czenie poprzednich pokoleń stoi za nami i 
dyktu je  nam niezłomne w skazania. W yni
kiem tedy świadomej i przem yślanej deey- 

. syf komisji budżetowej je s t postaw ienie 
w ydatków  na w ojsko w przedłożonej wy- 

i sokości.

Powyższe oświadczenie posła Miedzińskiego 
przyjm ie opinja publiczna z uznaniem , chociaż 
być może wolałaby aby jo k to  inny złożył, na 
innem miejscu i w innych okolicznościach. Ale 
dobre je st i to, kiedy widocznie inaczej być 
nie może. Nie mniej jednak trzeba zaznaczyć 
przy te j sposobności, że również szkodliwym, 
jak kryzys zaufania w stosunkach m iędzynaro
dow ych, jost kryzys zaufania w stosunkach

s-two Je s t rzeczą obojętną dla społeczeństwa, 
k to  je  pochłania: jednostka, ezy jakieś kolle- 
gjum  rządzące w danej chwili państwem i po
w tarzające za królen  fram.cus.kim: „Państwo,
to —  ja". I  w jednym  i w drugim w ypadku 
sk u tek  jest ten sam. C ała różnica spro.wadza 
się cło te g o ,'ż e  w  epoce Ludw ika XIV. grabarz 
społeczeństwa był jeden, dziś zaś w epoce de
m okracji grabarzy byw a wielu.

Są to niebezpieczne okresy historji. W k il
kadziesiąt la t po Ludw iku XTV. P aryż spłynął 
krwią. Do tego m usiał doprowadzić system  rzą 
dów podany w liście Ludw ika XIV... A bsolu
tyzm carów przygotow ał bolszewizm. Co nam 
przyniosą dzisiejsze d y k ta tu ry  jednostek, czy 
pasrtyj? W . Z.

dów. Słusznie podkreśl,!.. *e jedną z przcczyn .w ew nętrznych. Oczywiście, tej spraw y nie mógł 
nrzesflenn, rawmdarazen-o uwt kryzv* zanf-m a. I ać Miedzi,iski. bo jogo obóz -z uporem,
t. j. kw est-a hozm eczenstwa, a jeszcze Sc,dej godnym  lepszej spraw y, przym yka na to oczy, 
m owiac: obawa nowej wojny, - ’

Źródło bTaku iw z u c ia  bezpieczeństw a 
mówił poseł Miedziński

ale my możemy powiedzieć, zgodnie z całą 
niezależną opinją, że gdyby nie wewnętrzny 
k ryzys zaufania który pogłębia się coraz bar-. . , . . , . zaupuna. loory pogienja się coraz oar-

pjwmo z m ezam askow anego da.zemn me- j . i . i  „• ‘ " ,, , ,  . , « , , * i dzfej. me ty lko nasza sy tuacja  gospodarcza,którwoh czynników państw a tak  s ilnego ,• . * •■ , .  • : „  i - , , sio i nasza pozy c>a polityczna na terenie mię-jakiem  ,est Rzesza niemiecka, do na,nisze- u , ,7 k i i ,  • t i .„  . . .  dzynaioaow ym , byłaby o wiele lepsza, niż jestma s ta tu s  ąuo Europy powojennei ! pono- 0j1ec. • J * 1 J
w nyeb zaborów tery toria lnych . Dążeniem | , '  . . ,
w szystkich społeczeństw  jest pokói. W yją- a  s*Ava ronią się i  zwyciężają nie ty lko  
tek  stanow i to  właśnie państw o, którem u pomocy m echanicznych środków  wałki,
absolutnie niczyje zam iary nie zagrażają. 1 ° , a  ze ' Z1̂ '. 1 wewnętrznern,u entuzjazm owi.

Nasza Rzeczpospolita jest tern państwem . ^  ” mąc re i przewą ujące zdają sobie z te- 
przeciw  któram u kierow ane są w rogie ma- &l>raw9 u'szJrsłk ic czynią, aby ten entu-

ziazm wzbudzić i utrzym ać, a ce] ten osiąga 
się Przedewszystkiem przez wzajem ne zaufanie 

W szystko to  słabo się wiąże z naszym dofi- 
d iecie  poświęcać na obronę naóstwa. T-Tży- Q̂ # wyin budżetem , ale trzeba przy jogo oka- 
wam słów „zmuszeni jeeteśm y" w na jścł- przypom nieć O- te j najisto tn iejszej prawdzie,
ślejszom i doełowrtem ich znaczeniu. Bez-

nifesitacje.
TTwaci te  zw iązane są z kw estią wvso- 

koścj sum k tó re  zmuszeni jesteśm y w bu-

A.

Państw o—Mol och“.
W ym ieniając w tych dniach twórców ,.pań- 

stwa-M olocha'’ lub zwolenników ełatolalTji, po 
minęliśmy jedną bardzo w ybitną ua tym  odcin
ku postać  —  francuskiego Lud wilca XIV. Zre
sz tą  dobrze się stało. Można m u teraz poświę
cić dłuższe —  wspomnienie.

Powiedział ktoś o Ludwiku XIV., że - - na 
tronie królewskim  zęby dostał i zjadł... Isto 
tnie. Zasiadł na tronie m ając hut 5, a um arł 
w 77 roku życia. To jednak, co po sobie zo
staw ił, nie świadczy, by te  72 la ta  rządów da
ły  mu dojrzałą m ądrość życiową i m ądrość sta 
tysty . Do śmierci pozostał wiernym tem u pog lą
dowi n a  stanow isku  k ró ta  i n a  rolę spo łe
czeństwa, k tó rą  nabył za młodu —  że w ładca 
jest .pół-bogiem, a społeczeństwo tłum em  nie
wolników. Oto, co przed śm iercią w testam en
cie pod adresem  delfina pisał:

„Królowie rodzą się, aby w szystko posła 
dać 1 wszy?" iemu rozkazywać... Przede- 
wszystkiem należy uznać za pewnik, że kró 
Iowie są nieograniczonymi władcami i z na
tury mają pełne i swobodne prawo rozpo
rządzania wszelkieml bogactwami, bez 
względu na to, k to  je posiada: duchowny, 
ęzy świecki... W szysfko, cokolwiek znajdu
je się w obrębie państwa, należy do nas 
(.królów)... W szystko, co ty lko  królowie zda 
ją się robić przeciw ustaw om , w ypływ a z do

nością państw ow ą, k tó ra  nie może długo 
czekać na załatw ienie —  a  rychłe urucho
m ienie parcelacji i osadnictw a w płynie bar
dzo dodatnio na usposobienie chłopów, 
szczególnie tych zadłużonych, którzy  przy 
tak  prowadzonej akcji p a ro d n cy jn e j będą 
jjnogli prędzej doczekać snę rozw ikłania • 
przez sprzed w), swych gospodarstw , n a  k tó 
re  będzie większy, popyt, jak dziś przy ogól 
nej stagnacji w tranzakcji gruntów  —  i bę
dą mieć nadzieję nabycia w ła tw y sposób 
now ego gospodarstw a z parcelacji rządo
wej. Przez rozpoczęcie parcelacji obszarów 
dw orskich Rząd natchnie m asy chłopskie 
now ą nadzieją w lepszą przyszłość —  co 
nie powinno być obojętne w walce z k ryzy  
sem —  najbardziej odczuwanym pracz chło 
pów*1.
C zy p. Sznnigiel te n  sw ó j postu la t, u zg o 

d n ił z g ru p ą  k o n se rw a ty w n ą ?  A, je ś li n ie , 
to  po  co ch łonom  robi a p e ty t? .. .  C h y b a  d la 
celów  lic y ta c ji ze S tro n . L udow em ! A  wie,c 
d la  dem ag o g ji.

b ra ogółu. Takie jest, w edług powszechnej 
zgody św iata, najwyższo z w szystkich praw , 
ale też i najbardziej nieznane | najciem niej
sze d la  tych. którży nie rządzą".
Brzmi to  dła nas dziś uiezrozuraiale. I to 

zapewne nie tylko dla tyoh, którzy ,,nio rzą
dzą" w Polsce. N aw et rządzących dziś w Pol
sce może ten  pogląd Ludw ika XIV. nieco bę
dzie raził. Choć, k to  —  wie!

_ W wieku 17 j 18 tak jednak  myśleli j tak  
działali królowie. A pism a Belłamina i Suareza, 
w których  ci znakomici teologow ie zwalczali 
nieograniczonośó w ładzy królew skiej i w ykazy
wali zależność w ładzy państw ow ej od zgody 
społeczeństwa, były palone w Paryżu i  w Lon
dynie Ja k o  ..bezbożno" i jak o  „zgubne dla spo 
łeczeństw  ludzkich". Nie brakło  bowiem ani 
polityków , ani sędziów, ani filozofów, którzy 
ze wszystkich sił bronili idei państwa. _  i k ró
la  — Molocha. Jeśli zachowali pam ięć słynne
go pow iedzenia Ludw ika XIV.: ..Państw o,
to  —  ja " , —  to  z pewnością dlatego, te  ich 
zdaniem, zaw ierało kwintesencję politycznej mą 
drości.

Z resztą Ludw ik XIV. miał dużo szczęścia. 
Nie na polu gospodarczego. P o lity k a  m erhanty- 
listyozna, ktÓTą zainicjow ał i prowadził w ytrw a 
le, skończyła się fatalnie. D ługi państw a wzro
sły  (dzięki rozrzutności k ró la  w dużej mierze) 
do nieznanych przedtem granic... Ale na polu 
ku ltu ry . Przypom nijm y sobie, że za rządów 
Ludw ika XIV. zabłysły tak ie  ta len ty , jak  Cor- 
neille. Racino, Molliere, Roehefoucauld, Lafon- 
ta jne, Pascal. Bossuet i Fenelou... Ze świetnym 
stanem  lite ra tu ry  jednak łączył się upadek m o 
ralny, gospodarczy, społeczny. Były to  św iatła, 
k tóre przyśw iecały nocy, a przynaim niaj zapa
dającem u zmierzchowi.., Ohsiteauhriand w spo
sób sobie w łaściwy scharakteryzow ał epokę Lu 
dwiika XTV. w słowach, że FrancTa hvla wów
czas —- „przepysznym  katafalk’eni dla w-szyst 
kich narodow ych w olnośd , oświetlonym przez 
wsnnniałe kandelabry trzymane przez świetne 
ręce’*.

Idee Ludw ika XIV. nie zginęły. Hołdował 
im w olteryzujacy F ryderyk  II., pruski... Odżyły 
w „państw ie ITcrla". k tó ry  im flol, filozoficzne 
uzasadnienie. Tylko, że d la  Heerła nio „król", 
lecz „państw o" m a w szelkie praw o do tego, co 
się w ohręhio danych granie politycznych mie
ści. Do rzeczy i do  łudzi. Do własności i do 
wóhiości... Lecz — powiedzmy tó sobie o tw ar
ci? — na -‘edno wychodzi k to  ma być podmio
tem te j politycznej omnipoi-mcji: król, czy pań

Z ruchu chrz.-dem.
ZGROMADZENIE W  MIĘDZYBRODZIU.

Dobro to były czasy, gdy w -Międzybrodziu 
Dialskiem spora część ludności u trzym yw ała 

I się z  pracy w przem yśle tkackim  Bielska. • Dziś 
| ci robotnicy są przeważnie bezrobotnymi;. JHO 
osób otrzym uje w sparcia w naturze, n iew ystar
czające oczywiście, z kom itetu pomocy bezro
botnym.

1 W łaściciele karłow atych gospodarstw  cze< 
kają  na wykupienie ich gruntów  przez pań
stwo. k tóre buduje wielki zbiornik na Sole. 
W Międzybrodziu m a pow stać wielkie jezioro. 
Ale narazić >; irariiędfzy n a  w ykupno g ru n tó w  
brak, a  bu urn a, tam y też postępuje bardzo 
powoli.

Mimo kry tycznego  położenia ludność nie 
idzie na lep haseł wywrotowych. Dowo
dem wielkie zgrom adzenie Chrz. Dem., k tóre 
odbyło tią  w sali K ółka Rolniczego w ub. 
niedzielę. Zebrani z uw agą wysłuchali pó łto ra
godzinnego referatu red. Sopickiego o położe
niu gospodarczym  i politycznem kraju  po-czem 
przewodniczący, p. L. Konior podkreśli! trudne 
położenie ludności i wzywał obóz chrześeijań- 
sko-narodow y do żywszej a zgodnej pracy.

Jeden z obecnych wypowiedział kilka uw ag 
na tem at państw a, k tóre może nie płacić dłu
gów Ame.ryce i obyw atela, z którego każdą 
należność w yciska egzekutor. P. H arat mówił
0 obecnych w arunkach wolności słowa i druku.

W IEC POS. GRUSZCZYŃSKIEGO 
W PRZEGINI.

• 15 stycznia odbyło się zgrom adzenie. Chrz. 
Dem. w Przegini. Przewodniczył p .-A dam czyk, 
a referat o pracach Sejmu i sy tuacji gospodar
czej w ygłosił pos. Fr. Gruszczyński. Rzeczowe
1 spokojne przemówienie, w ykazujące jak na 
dłoni błędy partji sanacyjnej, przyjęte zostało 
z zadowoleniem przez zabranych, k tórzy na
stępnie z całeui zaufaniem zwracali się do swe
go posła z różnemi zapytaniam i w spraw ie 
swych kłopotów .

ZGROMADZENIE CII. D. W WARSZAWIE.

29 styczniu odbyło się wielkie zgrom adze
nie Chrz. Dem. w W arszawie przy ul. K redy
tow ej 14. Zgrom adzeni w liczbie przeszło (U/O 
osób z uw agą w ysłuchali przemówienia p. po
sła dr. Wł. Teuipki, k tó ry  w goilzinne.m prze
mówieniu przedstaw ił sy tuację zewnętrzną i 
wew nętrzną Polski. Mówcy zgotowano gorącą 
owację.

Z kolei przem awiał radny St. Spasinski, 
charak teryzując obecny system  gospodarczy i 
ciężki stan w arstw  praeubąeyoh mrinaiacych' 
się pod ciężarem kryzysu gospodarczego. P rze
w odniczący zebrania red. St. K aczorow ski w 
goraeueb słowach podkreślił znaczenie ruchu 
chirze śc i i a ńsk o-społ e c z.n e go w  Polsce. Po prze
mówieniach zgrom adzeni uchwalili szereg ”re- 
zolueyj.

D Y REK C JA  K O NCERTÓ W  W . ROLOŃSKl
SALA ROf.OŃ^STF.OO UYMF/t OT/Aw NY 34.

W czwartek, dnia 2 intego 1933 roku 
ó godzinie 8 wieczorem

ZYGMUNT BLfJlElt
fenom enalnr skrzypek-wirtuoz /Berlin) 
przy fortepianie Prof. JAN HOFFMAN

P r o g r a m :
0. F. HAEW EL Sonat* Nr. IV D-dur. .T. S. BACB 
Prelu Jinm i Fuga. P C Z A J K O W S K I  Knnrert 
okrzrpcowy D-dur PUGNAMI-KRFISLF.R Pre'ud um 
i A Icrio. R STRAUSS Imnrewizacia F. KREISLER 
Caprice ViennoG. II. WIENIAWSKI Tarantella. 

P. SARASATE Z’eeunerwft<seu.

Bilety w ceni* od zł. 1.40-4.70 fł»cznie z szatnia 
i podatkiem) do nabvcia w akfadzie fortepianów 

W. Bolońsk5 Rvnek Gł. 34.

Celem ureorulowaira nakładu 
orosimy o Jak najrychlejsi© ure- 
s ulowa nie prenumeraty



Nr SI „GLOS NARODU'' z cbia 1-go Lutego 1933 S+r. *
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Społeczeństwo s iieszy z pomocą 

akademikom.
W  W arszawie pow stała  pod pro tek toratem  

ks. b iskupa Szlagowskiego i rektorów  wyższych 
uczelni in sty tucja  pod nazwą ,Biuro opłat ak a
demie!7- oh1’, k tórej celem jest grom adzenie fun
duszów i „w ykupyw anie" studentów , usuw a
nych z uczelni n a  sku tek  decyzji m inistra W. 
R. i O. P. z powodu nieuiszezenia opłat w prze
pisanym  term inie. Studentów  takich jest w W ar 
szaw ie około 500. Nadzór nad funduszami spra 
w ow ać będą ku ra to rzy  Bratnich Pom ocy na u- 
czelniach w arszaw skich.

Z powodu tablicy naŁ emeryturę.
W  szkołach w powiecie drohiozyńskim 

w Chomsku i D rohiczynie, wbrew wyraźnemu 
zarządzeniu inspektora szkolnego, kuratorjuru 
poleskiego w Brześciu nad Bugi om, a  naw et po
dobno wbrew zarządzeniu min. W . R. > O. P., 
wm urowano tablicę do refek tarzy  szkolnych 
z napisem : ..W dniu.... szkołę tę  w ybudow ano 
staraniem  p. sta rosty  Edw arda Bunin-ĄIarkie- 
w icza, posła na Sejm i. nazw ano jego inre 
niem ’-.

K iedy władze szkolne tablicę tę usunęły —  
w ładze adm inistracyjne ro sia ły  do szkoły swo
ich ludzi, k tórzy  tablicę pow tórire  wmurowali.
Po pewnym czasie k u ra to r okręgu szkolnego 
poleskiego, p. St. Pogorzelski, k tó ry  zarządził 
by  tablicę usunięto, został... sam usunięty i prze 
niesiony w stan  spoczynku.

Odnalezienie zwłok Dąbrówki?
Z Gniezna donoszą, jakoby tam  w podzle-

Sanacja w  Jaśle.t
{Korespondencja w łasna „Głosu Narodu'*).

W ybory do Sejmu w ykazały, że sanacja nic nich swobodę w zarządzie potrzebam i własne- 
m a większości w Jaśle . W idoczna już zm iana go. ukochanego miastu —  ale pod warunkiem! 
nastro ju  u tyci:, k tórzy  przy wyborach oddali Albo kom warz będzie dalej, altu zgnćlkcie śi?j 
głoe n a  jedynkę, jeszcze bardziej uszczupliła że przy wyborach do R ady gminnej trzy 
m niejszość t. zw. bezpartyjnego bloku. Mimo czw arte członków wejdzie ze stronnictw a B- B. 
to, B. b . w Jasie  rządzi. K om endantem  .jest Czyż można pomyśleć sobie większą, obhule? 
adw okat SchOnfcorn.. k tóry  choć już katobk , W olne w ybory swoboda sumień obywatelskich 
przecie jeszcze niedaw no odziedziczone no i obowiązkowe % z łona stronnictw a, k tóre 
przodkach miejsce w synagodze sprzedał. Je st w7 mieście jest w zn-koniej mnjeis^ośći! 
tajem nicą, k to  go zrobił prezesem B. B., ale Miasto Ja s ło  znajduje się w złych stosun- 
je s t i włada... Obok niego dobranych kilku  sa- kuch finansowych. Przegrany proces. w najlop- 
natorow  stanowi kbkę  rządzącą. . Iszej wierze rozpoozPty z yjr-^nw-iazwira do min.

Rozmachowi ich uległ przedew szystkicm  sa  s ta  w ynikające inw estycje dla jego upiększenia 
morząd gminny. Był ten sam orząd dotychczas i kulturalnego podniesienia, oto powody łych 
w  ręku mieszczan tutejszych, k tórych dziełem kłopotów  finansowych A noteni kryzys* Więc 
jest to m iasto wil i ogrodów7, minsto-( gród, je s t rzeczą pr ze.widu'ąceco polityka, nie brać. 
rzec można, perła wśród miast naszei O jczyzny., na siebie odpowiedzialności za możUwość. bądź 
Ale trzeba było zaw ładnąć tym  samorządem, co bądź, bankmetw-a. Prowadzać Gospodarkę 
więc wprowadzono kom isarza rządowego. A!o gminną przez komisarze r/e.dnw-ogo. to  jest 
gdy ten po ki kunastom iesięcznej pracy chciał brać na rząd za n ;ą  odnowiećłzialność To hy 
samodzielnie, iść drogą rzeczyw istego fP b ra  było bardzo niewłaściwe. Tę odpowiedzialność 
m iasta, wszedł w konflikt z organam i Bez.par trzeba rzucić w pełnej mierze na gminę, nie da- 
ty.inego Bloku i przez władzę państw ow ą został jąc naw et najm niejszego pozoru do pretensii. że 
usirrręty. (rząd m iałby się k !edyś ew entualnie przyczyniać

Ale sanacja jest bardzo spry tna. Po ustą-1 do odbudowy zrujnow anych finansów gmin- 
pieniu kom isarza. trzeba kw estję następcy nych.

A więc w ybory — ale radnych z sanac ji' 
I  idą nasi poczciwi ojcowie m iasta na lep

miac-h kated ry  zn„ ezionb. tru m n ę 'z e  zwłokami f 1? 1 Mo*°**cL W ’.ęc tr.zeh* ^ T ić rło ^

w szechstronnie w ykorzystać. Przed owszyst-
kiem zrzucić ze siohie i z rządu odium, że samo
rundy nie istnieją, że po wsiach i m iastach urnę tych propozycyj sanacyjnych, ho ciągnie ich 
dują kom isarze rządowi. Aby pan m inister umiłowanie miasta, chęć. by  przecie zaważyć 
mógł w sejmie powiedzieć., że w  PoL.ce lu
dność zadowolona z system u rządowego, w7 ca
le. pełni korzysta z sam orządu i żyle w szczę-

D ąbrów ki. żony M ieczysława I- O autentyczno
ści odkrycia m ają św iadczyć szczątki szat bi- 
zantyńsko-rom ańskich i położenie trum ny w 
najdogodniejszem  miejscu pod wielkim o łta
rzem zdała od innych trum ien. Ks. biskup Lau- 
bitz w związku z tem  .odkryciem oświadczył, 
że pewne informacje w tej sprawip można po
dać dopiero po dokładnem  i naukowein zba
daniu.

R»bl5si Rutenibena.
O Biblji G utenberga z r. 1452, znajdującej 

się w Pelplinie, pojaw iają się w prasie raz po 
raz pogłoski niesprawdzone. W ostatnim  cza
sie obiegła znowu niektóre dzienniki wieść, ja
koby Biblję sprzedano i wywieziono za gran i
co. Nie zadano sobie naw7et trudu  aby spraw 
dzić, czy wiadomość ta  zgadza się z praw dą, 
zadowolono się raczej ty lko  pogłoskam i czy 
plotkam i, rzucając na K urję Biskupią niczern 
nieuzasadnione podejrzenie. Zam iast dopomóc 
akcją zbiorową, aby Biblia za odpowiedni om 
wynagrodzeniem  przeszła na rzecz W arszaw 
skiej Biblioteki Narodowej i sta ła sie w łasno
ścią całego narodu, poucza się K urję Biskupia 
o dobrze jej znanych obowiązkach n nie przy
chodzi się jei z pomocą. K uria Biskupia p rag 
nie Biblie dla krain  zachować, mimo. że za
granica ofiaruje jej za nią już blisko 1.800.90i) 
zł. (KAP.)

Święcenie nowych „kapłanek4*
u mariawitów.

T ygodnik katolicki ..Praw da" donosi: „Do- 
w iadniem y sie z P łocka, że TzaheTa W iłucka. 
żona J . Kowalskiego, w dniach 8 22 grudnia 
uh. r. i 1 stycznia br. wyświeciła 7 m ,it ja w itek 
aa knułanki. 15 zaś gamonia ub. r. Próchn-owski 
wyświęcił n iejakiego W  Plew ke na , ka.nl a n a’1. 
K iedrż  w reszcie skończy s!e ta bolesna zabawa 
, t  zbyt tolerancyinej PoG 71" ? sznruanie natgłeb 
szveb uczuć religijnych miljonów katolików  
w Poisce"?

Eksplozja w kopalni „Wolfgang".
W  poniedziałek ra-no na koksow ni „W olf

gang-" w Rudzie w ydarzyła się gw ałtow na eks 
piozja w hali m aszynowej dla w ytw oru pro
duktów  ubocznych. Kompletnemu zniszczeniu 
u leg ła hala m aszyn, ro-z&adzoae zostały m oto
ry  elektryczne, oraz zniszczone m otory napę
dowe. Sufit i dach w yleciały w powietrze. K o
ksow nia zatrudniała około 250 robotników . — 
Załoga kopalni w chwili wybuchu wynosiła 
140 osób. W hali maszyn, gdzie m iała miejsce 
eksplozja, pracowało dwu robotników j jedira 
robotnica, którzy  odnieśli obrażenia. W ybuch 
n astąp ił z powodu krótkiego spięcia i w ydo
byw ania się gazu z nieszczelnych rur.

Skutkiem  pow stałych uszkodzeń koksow nia 
będzie unieruchom iona n a  przeciąg kilku miesię 
cy. Wylmcb wywołał olbrzym ie wrażenie w ca 
łej okolicy, w najbliższych domach w yleciały 
w szystk ie szyby. S tra ty  sięgają 2 miljonów zł.

—   t u i ——-

ŚW INIE I... SEKW ESTRATORZY. W e wisi 
Imielinek, pow. kutnow ski doszło cło następu
jącego zajścia; Oto do m eiszkańców tej wsi, 
s ióstr Lutze, przybył sekw estrato r urzędu skał
kowego w asyście policji, aby dokonać egze
kucji za zaległe podatki. S iostry Lutze w ypu
ściły na urzędników  świnie z chlewa. Urzędni
cy... uciekli. Epilog te j spraw y rozegrał się 
j>rzed sądem, k tó ry  opornych podatników  ska 
zał na 2 m iesiące więzienia.

borów reprezentacji gminnej trzeba pozwolić, 
cl y  rad a  gminna w ybrała burm istrza —  ale 
w ładzy w gminie, raz już -'a pośrednictw em  ko 
m isarza rządowego pochwyconej, nie można 
strać:ć. D ylem at —  k tó ry  znakomicie sanacja 
rozwiazała!

Pan sta ro s ta  proponuje ojcom m iasta  w ybo
ry do ra d y  gminnej —  tyle unragnioną. przez

na lego losach. Ale jak sie łudzą?! Przecież % 
radnych sanacyjnych rządzić bodzie zupełnie 
samowolnie o nikogo nie py ta iąc .

Że tak  będą rządzić, a zarazem, jak  będą 
rządzić, o tem poucza nas osoba. upatrzonego 
biż przez tę  w iększość kandydata na burm i
strza . Je s t nim Dr. Antoni 7oll, były starosta 
Jasielski. senl<-cznv przr-i'’ ek>l szefa jasielskich 
senatorów . Dr. Antoni 7oll to  postać bardzo 
ciekawa które* trzeba będzie w krótce poświę
cić więcej uwagi. Szary.
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Wszyscy sie śm teiąl W szyscy sie bawięI
S za m p a ń sk ie  a rcy d z ie ło  hum oru  rea lizacji n a jzn a k o m itszeg o  p o lsk ieg o  re ży sera

10°|, d la  h
Ar ykomiczna komedja muzyczna o tysiącu nieprawdopodobnie wesołych sytuacji kawałów 
i uciesznych miłostek, — Muzyka znanego kompozytora A lama Rapackie-o. W roi. *łównveh

Tola Manklewiczowna, Kaz m erz K u\ows'<i, W ładysh w  Walter, Janina J a 
necka, Tadeusz Wesołowski Gz. J .  Konieczny, L. Fritsche, E. Minowicz, 
J .  Wojcieszko, J .  Łuszczewski, St. Sielański i Inni.
skiego „Ale 10 %  dla mnie musi być*... Cały Kraków bawić 1 rozśmieszać będzie ten naj
zabawniejszy poUki film komedjowy. Film ze względu na wysoką wartość dla ml. dozwolony. 
Kto pragnie -zapomnieć o kryzysie, troskach i smutkach mech spieszy na arcyf Im „10% d!a mnie*

Ceny w obu kinoteatrach jeilna<owe. — Początek seansów o godzinie 6 7 l 9. — W święto 
(2 lutego) > w niedzielę od godziny 3-ciej popołud iu.

Niemcy mają o 140.000 studentów 
za dużo.

W yższe zakłady naukow e w Niemczech li
czyły w r. 1931 zgórą 140.000 studentów . Z 
tej liczby ty lko 50.000 mogło żywić nadzieję 
o trzym ania jakiegokolw iek zajęcia po ukoń

czeniu st.ud.jów. W kraju istnieje bowiem 330 
tys. posad i placów ek, objęcie których wyma
ga posiadania dyplomu uniw ersyteckiego. Przy- 
jąwszy. iż każda z tych posad jest przeciętnie 
obsadzona przez 33 la ta , otrzym am y ty lko  10 
tys. posad w akujących co roku. Obliczając 
przeto  trw anie studiów  na o lat. dochodzimy 
do wniosku, iż 50.000 studentów  w ystarczy  
dla zaspokojenia istniejącego popytu na pracę.

Tak więc w chwili ohecnej m ają Niemcy 
20.000 stutle"fów . dla k tórych  nie istnieją ża
dne e!e to  żaii.tp szanse i widoki o trzvm ania 
zaiecia. To też liczba bezrobotnych młodzień
ców z dyplomem uniwersyteckim  w zrasta w 
Niemczech z roku na rok. rozgoryczenie w śród 
tych zastępów  zwiększa się i potęguję w tym  
samym stopniu, co i nędza k tńrei sa ofiarą. 
Z nich p r/e to  rekru tu ją się hoiówki hitlerow 
skie. udział w których zamewnią, przynajm niej 
dach nad głowa i utrzym anie.

N ow y r e k o r d  lotniczy

Aresztowanie 136 komunistów. i Nowe wykopaliska w Pompei.
Przed niedawnym czasem grupa młodzieży i W  Pom pei odkopano gruzy dzielnicy por-

odoajeła n a  godziny wieczorne cheder Ja n k la  fcowej; odnaleziono bardzo cenne freski, dość
Barszczu, pizy ul. - Zam enhoffa w Wars-zawie. dobrze zachowany lokaj winiarni ludowej, w
Młodzieńcy, w ynajm ujący lokal, ośw iadczyli, k tórym  w pozycji leżącej znajdow ały się trzy 
że zak ładają  kółko dokształcające. Tym czasem  szkielety ludzkie oraz kilka skrzynek cedro- 
policja o trzym ała poufne inform acje, że w che wych z hlżuterją, co w skazyw ałoby n a  to , ie  
derze odbyw ają się zebrania kom unistyczne. (w czasie historycznej ka tastro fy  sporo mdesz- 
W poniedziałek przedstaw iciele policji w kro- kaóoów Pompei zostało zasypanych law ą i po- 
czyli do lokalu chederu i przeprow adzili rewi- piołem w  czasie ucieczki nad brzeg morza.
r.ję, w wyniku k tó rej znaleziono kom prom itu-1 o --------
jący  m aterjał. A resztowano 136 „adeptów  sz tu  KRW AW E ZD JĘCIE FILMOWE. Podczas
Id kom unistycznej’1, k tórych  przewieziono do nakręcan ia  przez jedno z chińskich tow arzystw  
policji politycznej. filmowych, obrazu z w alk pod Szanghajem.

 —o  został zabity  jeden żołnierz chiński, a  jeden z

WŁAMYWACZE W Y W .E Z U  CACY SKLEP. S . A R Z A .  W  C a

ó ę  rfofeiejo, przyczen) łupem ich padł praw ic ™s W d a n y ł  »ię śm iertelny w ypadek narc iar. 
cały towrax. WMamywacze zajechali przed sklej1 
kry tym  >vozem piekarskim , na k tóry  nałado

W e Lwowie do sklepu spożywczego
się złodzieje, przyczem łupem ich padi ■
cały towar. W łam ywacze zajechali przed sklep t! i S U e b n e , Andre Meyer z Paryża, Zjeżdżając 
k ry tym  wozem piekarskim , na k tóry  nałado- * o o z a  n» szosę, zderzył, się z autobusom , 
wano kilkanaście worków. Kradzież się jednak  Ponosz:i'c gmierc micJ5OT 
nie powiodła, g-dyż odjeżdżających zatrzym ał 
posterunkow y.

CAŁA W IEŚ CHORA NA TYFUS. W e wsi 
Oraw7czyk jo d  Lwowem w ybuchła groźna cpi- 
dem ja tyfusu. Jed n a  osoba już zm arła. W ieś 
izolowano. Szkolę zamieniono na szpital. Czer
w ony K rzyż w ysłał do wsi lekarza i trzy  pie
lęgniarki.

W ioski lo tn ik  Calacicchi la ta ł nad Rzymem n a  
odwróconym samolocie w ciągu 41 m inuty i 37 
6ekund, ustanaw iając w tem sposób nowy re- 
1 ko rd  św iatow y w tej dziedzinie.

ZGON NAJSTARSZEGO ŚPIEWAKA OPE
ROWEGO W PRADZE. W tych  dniach zm aił 
w Pradze najstarszy  czeski śpiewak operow y 
Adolf Króssing. przeżywszy la t 85. Rył on nie- 
tyUko Charakterystycznym  aktorem  czeskiej 
sceny operowej, ale zarazem znaną osobisto
ścią w praskich kołach tow arzyskich. Zm arły 
A. Króssimg był ostatnim  przedstaw icielem 1 
starego okresu czeskiego tea tru  i był jakoby 
ucieleśnieniem hietorji opery czeskiej A iolf 
Krfissing grał w pierwszych przedstaw ieniach 
głośnej opery F ry d e ry k a  Sm etany „Sprzedana 
N arzeczona".

SKUTKI GRYPY. 38-letni poseł w ęgierskiej 
partji rządowej Galffy wypadł przez okno z 4- 
go piętra w. Budapeszcie i poniósł śm ierć n a  
miejscu. Przyczyną trag icznego w ypadku był 
nagły zawrót głowy po przebytej grypie.

ZWRÓCIŁ P I E N I Ą D Z E  SKRADZIONE 
PRZED KILKUNASTU LATY. Niecodzienne 
zjaw isko m iało miejsce w m iejscowości Percot- 
to  w okolicach m iasta  Udine. N iejaki Vecohi, 
m iejscowy rolnik otrzym ał przesyłkę zawiera- 
iaca czek na 5.200 lirów, przesłany, przez n ie
w iadom ego nadaw cę. J a k  się okazało kilkana
ście la t temu niewiadomy złodziei wvkrad| z  
siennika rodziców Veccbi‘ego sumę 5.200 Hrów, 
w trącając rodzinę Vecchl’ch w okres nędzy, * 
k tó re j trudno im było się podźwi'gnać. Obecnie 
niewiadom y złodziei zwrócił skradzioną ongi 
sumę zachow ując anonim.

Oddnia 27 stycznia 1933 M S Ł O N C E
I I

«i kinoteatrze
Vuvicx 15.

Dźwięków? film — to arcydzieło słynnych reżv.«e 
wykonany w Zakopanem, na śnic>

w 
h s

-'granicznych i poIsKich całkowici# 
• vtach naszych gór

Z  ś w i a t a .

DWUDNIOWY STRAJK STUDENTÓW 
HISZPAŃSKICH. H iszpańska federacja studen
tów  proklam ow ała wczoraj strajk, solidaryzu
jąc się ze strajk iem  uczniów szkoły inżynieryj
nej. S trajk  trw ać m a 48 godzin. Studenci do
magają się odwołania kilku profesorów.

B u r z a  n n ń  Z a k o p a n e m
C e' a > a treść akcji," w któryj biorą u- Alpft&Jte FSYi A iH |! 1 tF  FRANK a .w8l5óludzłsł 
dz:ał znakomici artyści zasraniczni jak : “ *■ * I»«LH «U, IJ - u  « n n  i b orą nasi gó
rale zakopiańscy, chór góralski, oraz orkiestra góralska z słynnym kobz arzem Mrozem na czele. 
Warto noświecić dwie godziny czasu, by o lydać „Burrę nad Zakopanem* dźwiękowiec, 

który na długo pozostanie w nara ęoi w itza. ze względu na niecodzienną fabułę.
W soootę dnia 28 hm i w niedzielę dnia 29 bm. o godz. 10 i 12 w połndme

l  poranki dźw q owe °obSuia0mmu K o n g r e s  t a ń c z y  h a r S ?  l ihenry
GARAT. r iLk DAGOYKR. W z etkie mie'eca po 40 grosz-- — Ba la centralnie ogrzana.
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Z Pałacu Sztuki.
Zbiorowa w ystaw a K onrada K rzyżanowskiego.

W dniu 15 bm. nastąpiło  w gmachu T-wa 
S. P. otw arcie pierwszej zbiorowej w ystawy 
K onrada K rzyżanowskiego. Je s t ona dla wielu 
nowością,, gdyż znakom ity ten malarz, przed
wcześnie zm arły w pełni sił tw órczych w r. 
1922, nie jest na naszym terenie zbyt znanym 
i cieszy się głów nie uznaniem sfer a rty stycz
nych. J e s t to pierwsza ua tak wielką skalę 
zakro jona w ystaw a pośm iertna tego arty sty  5 
wypełnia prawie w szystkie salo w ystawow e 
gm achu, obejm ując sto kilkadziesiąt płócien, 

i przew ażnie portretów , trochę pejzaży, obrazów 
'rodzajow ych  studiów , rysunków  i t. d.

W łaściwością jego faktury  m alarskiej je s t 
używ anie soczystych tonów ciemnych i bru
natnych  i głębokiej aksam itnej czerni. Jego 
pyszne po rtre ty , oparte  na przedziwnym darze 
obserw acyjnym  i spostrzegawczości, są malo
w ane szeroko i z rozmachem, ale zarazom z 
w ielką starannością, w pracy. Nie gardzi przy- 
tem  powściągliwemi efektam i. Z płócien tych 
bije raspwy tem peram ent artystyczny  i pasja 
tw órcza. Nie kopjuje natury , ale opierając sio 
n a  niej. daje jej wysoce artystyczny  ekw iw a
lent. Należy zatem do malarzy realistów . W 
sztuce swej interesuje się problemami czysto 
jpłastycznemi i te mu w zupełności w ystarcza
ją . Szczególnie zasłynął w środowisku war- 
ezawskicm jako  portrecista. P ortrety  jego ce
chuje olbrzymia doza bezpośredniości, niezwy
k ła siła charak terystyk i modela, zniewalającej 
w idza spotęgow anym  wyrazem indywidualnego 
życia.

Często porównują go z Lenbachem. to  Zor- 
nesn lub z naszym Lentrem . Jeżeli sięgniemy 
do porównań, to na obecnej w ystawie kilka 
p rac przypom ina i słynnego hiszpańskiego ma
la rza  Znolagę. 1 tak n. p. w yraźne reminiscen
cje tego malarza widać w portrecie kobiecym 
naprzeciw  wejścia w głównej sali gmachu w 
k tórym  arty sta  odważnie zestawia głęboką 
czerń sukni i całej sylwety osoby z jaskraw ą 
czerw ienią plamy na pierwszym planie. T ło 

obrazu utrzym ane jest w ciemnych tonach z 
sylw etam i koni i rycerzy. W innych znowu 
■portretach przez utrzym anie harmonji kolory
stycznej w szarych tonach, przypomina takiego 
n  p. W histlera. anglika, przesiąkniętego sztu
k ą  francuską. Prawdopodohipństwo to  nie pły
n ie jednak z żadnego naśladow nictw a, lecz z 
podohnesro nastaw ienia psychicznego w tw ór
czości. W ystawa jest interesującą i świadczy 
o wiedzy m alarskiej i artystycznej ku ltu rze 
a r ty s ty  o w yjątkowym  talencie, k tó ry  zosta
wił w pracach swych cenny dorobek sztuce 
polskiej.

W ystaw y donełnia grafika znanego m alarza 
krokow skiego Tteona K owalskiego, k tóry  w 
technice te ł dobrze opracował m. i. fragm enty 
K rakow a, W enecji i salin wielickich.

S. M. M.

KI NOTEATR
□••■■■■■■IMMnaHMIMMIOSMm

D Ź W I Ę K O W Y
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DOM K A T O L I C K I

j „ S  W  I  T “  I P 8 Z Y  D l .  S T R A S Z E W S K IE G 0 18.

Od w torku, d n ia  31 stycznia.
P rzecu d ow n a  m u zyk a  g en ja ln eg o  tw ó rcy  M on iu szk i zak lę ta  i u jęta  

w  ta jem n icze  ram y ap aratu ry  d źw ięk ow ej.mim

Ś f c z c c z z j  c s e & a r o c

ŚWIATOWY ZAPaS RADU. Obecny zapas 
radu w czystej postaci wynosi na całym świę
cie około 1000 gramów, a największą jego 
Ilość posiadają Stany Zjednoczone, Czechosło
wacja, Anglja 1 Rosja. Obecnie odkryto  w Ka
nadzie w pobliżu jeziora Niedźwiedziego ogro
mne (>okłady pechblendy. w której znajduje się 
rad . Wobec zastosow ania nowych tańszych I

Wielokrotnie podziw sna w wersji niemej — znalazła do
piero obecnie swój naiwyższv stopit-ń doskonałości, po- 
zy-skswszir c ’’óry i pierwszorzędnych so'istów  śpiewaków

%  L a d  a s e m  K i e p u r ą  cẑ c.
. Po'ska sztuka fdmowa może być mwrawdę dum nązpier 

wszorzędnego obiazu — opery. — Żadne słowa nie moza należycie uwvouklić wrażeń, jakie 
wchłania rozm rzony widz słuchając arcytworu mistrza tonów.

P oczątek  p rzed staw ień  o god zin ie  5-tej, 7-me.j i 9-tej. W  św ię ta  o 3, 5, 7 , 9- 

Z niżki dla P T. U rzęd nik ów , W ojsk ow ych  i A k ad em ik ów .

Trzy domy zdru*3~t*ne błoniom skalnym.

W pobliżu miejscowości T our w południowo- zaoliodniej F rancji oderw ał się od gory potęż
ny blok skalny i runął, rozbijając się na tysiączne  części, na trzy domy, leżące u podnó
ża góry. Domy zostały doszczętnie zniszczone, przyczem trzy  osoby zostały zabito a dziesięć

je st ciężko rannych.

Ks. bisk. Sloskan o swych przeżyciach
i stanie Kościoła w Bolszewji.

Dnia 25 stycznia b. r. ks. bi>kup Bolesław 
Słoskan przybyły osta tn io  z Rosji do Rygi, 
zwiedził miejscowe se-mimarjum duchowne. — 
W kaplicy zakładow ej udzielił obecnym błogo 
sław ieństwa. Miał też przemowę do zebranych 
wobec w ystawionego Najśw. Sakram entu. — 
Stwierdził, źe w bliskości N. S akram entu czuje 
się śmielej i jest pewniejszym, że nie popełni

szybszych metod produkcji radu drogą prze
róbki pechblendy. spodziewają się uzyskać du
że ilości czystego radu z nowych złóż w K a
nadzie.

błędu ani powie słowa zbytecznego. I  rzeczy 
wiście całogodzinne przemówienie przykuło do 
siebie uw agę słuchaczów w najwyższym sto p 
niu. Oto główne myśli.

CIERPIENIA DUCHOWE. M odlitwa to  jest 
jednym  ze środków obcowania dusz ze sobą, ta  
je s t jakoby radjo  boże. Ks. biskup jakim ś zmy
słem w ew nętrznym  odczuwał, że za niego wielu 
się modli, szczególniej w łasna m atka, k tórej 
obraz m iał zawsze przed oczyma. Nie skarżył 
się  n a  żadne udręczenia n a tu ry  doczesnej w wię 
zieniu i n a  wygnaniu. Bólów duchowej n a tu ry  
doznawał dużo. Lecz dla Pana Jezusa w szyst
kie cierpienia były mu słodkie Pan Bóg zlecił

m u dusze w  Rosji, d la  nich chciał pracow ać, po 
święcać się i  umrzeć. Mimo wielkiej miłości 
Łotw y, gdy  został z woli Ojca św. wyświęcony 
n a  biskupa d la  Rosji, Vj postawił'™ krzyżyk na 
w szystkie poruszenia serca w kierunku Ojczy
zny. Że sio teraz znalazł na wolnej Ziemi Ło
tewskiej. w tom widzi spełnienie woli bożej, bo 
sam ani m yślał, ani się s ta ra ł, ani chciał do
puszczać stanow iska wyznaczonego mu przez 
N am iestnika Chrystusowego. Mimo oddaleuia 
od swoich owieczek, w najstraszliw szej nędzy 
fizycznej i  m oralnej pozostających w Sowie
tach, zawsze w  duchu jest i pozostanie z nie
m i Modli się sam za Rosję i gorąco wzywa 
w szystkich do ustaw icznej i serdecznej modli
tw y za nią.

R ELIG JA  W  KATAKUMBACH. S tan  K o
ścioła w Rosji jest straszny. Są kościoły — to 
niema księży. J e s t  ksiądz —  (o niema kato li
ków, lub obaw iają się zbliżyć do księdza. K się
ża pozostający na wolności, prawie nic nie mo
gą zdziałać dla dusz. W ierni z obaw y prześla
dowań, u tra ty  stanow iska, roboty i Chleba, lę
k a ją  się zbliżyć do kapłana. Ksiądz nie może 
u nich znaleźć gościnności, posiłku, noclegu... 
Księża odwiedzający kościoły, gdzie jeszcze nie 
są  zam knięte, zam ieszkują zimno i w ilgotne za- 
k ry stjc , tak  jest np. n a  Białej Rusi. lecz jesz
cze -gorzej w głębi Rosji. Z ciężarem na sercu 
ksiądz musi patrzeć na spustoszenie moralne, a 
tu jeszcze na każdym  kroku widz? n ę lz ę  głód, 
łzv uciśnionych, musi słuchać skarg  m atek, oj
ców, że syn w iarę utracił, w stąpił do szeregu 
bezbożników i t. d. B 'skup  pokazyw ał srebrny 
kieliszek, m ogący być uk ry ty  w  dłoni, k tó ry  
podczas prześladow ania służył mu za kielich 
do odpraw iania Mszy św. w lochach i kryjów 
kach, gdzie innej postaw y r-ie m eżna by ‘o przy 
brać, jak  zgarbioną lub kle.crącą, a  m inistran
tam i i słuchającym i byli sami ty lko  święci a- 
niołowic.

RUS JA A ZACHÓD. W  jakże odmiennych 
w arunkach bytow ania Biskup teraz snędził te  
parę dni w Rydze. W idzi ludzi, u których na 
tw arzy m aluje się radość, weselę! J:i*k wielkie 
wróżenie ogarnęło go po katakum bach rosyj- 
Rl ich. gdy podczas Uszy św.. odpraw ianej 
w K atedrze św. .Takóha. usłyszał dźwięk orga
nów i tu w sem inariom  śmew hymnów • k<Tęd 
bez przeszkód z czyjejkolw iek strony  w ekony- 
wany! W ja k  szczęśliwych w arunkach są k le
ry cy  tu ta j, m ogąc F ć za głosem powołania, co 
nie jest daiiem żadnemu w Rosji, Tam  fm achy  
■seminaryjne pozam ykane lub z -stoły obrócone 
rn  szkolv bezbożności. EWk-nn mun-ire, ’oy za
równo klerycy  jak  profesorowie miłowali go
rąco P. Jezusa gori-ide. oceniali Najśw. Eucha
rystię  i hvli świętymi.

RADOŚĆ KATOLIKÓW ŁOTW Y. B sk im  
Słoskan mimo 15 la t spędzonych poza Łotwą, 
w w arunkach, gdzie rzadko mógł słyszeć ojczy
stą  mowę. bardzo pdymi-e i poprawnie mówi po 
łotew sku. Z nowrotu biskupa SWi-mj-i cieszą 
się niononnernie jego rodacy. .Test on chlub* k a  
tolk-kiej Łotw y. Niemniej raduia się Polacy, 
gdyż biskup Sloskan był ojcom duchownym 
tych setek ty sW y  P/A-ków '-tćw m  los kazał 
pozostaw ać w Ilosji. Ta naw et okoliczność zo
stała wvkorzvyt->na o rzez bolszewików do o- 
skarżenia Ks. B iskuna, a msstepnie nrz»ś'ado- 
wań, że miał rozw ijać akcję na rzecz Po'skf. 
Świat kafoPoki może ssę poszczycić jęszezc je
dnym bohaterem  w iaryl

3SQ-!ecie 00. Jezuitów
przy kośc eie św. Barbary w Krakowie.

I.). Pierwszego lutego b. r. upłynęło 350 la t. 
jak  sław ny Jezu ita  Possewino, odebrawszy klu 
Cze kościoła św. Barbary od ks!ężv Misjonarzy, 
w szedł doń, a pokropiwszy wodą święconą, 
w  ten symboliczny sposób wprowadził Jezuitów  
w  posiadanie i w pracę, którą uroczystym na
bożeństw em  rozpoczęto dnia 8 lu tego 1583 — 
w pierwszą niedzielę Postu.

Zarówno wejście w posiadanie tego kościo
ła  jak i późniejsze dzieje Jezuitów  prz.y niirn 
posiadają bardzo wiele interesujących momen
tów  historycznych k tó re  zasługiw ałyby nn pió
ro  zawodowego h istoryka, zwłaszcza że źródeł 
i dokum entów w tej m nterji znalazłoby się 
sporo Zanim to nastąpi, ko rzysta jąc z tak nie
zwykłego jubileuszu, dotkniem y k ilka charak
terystycznych szczegółów, któro bodaj naw et 
rodow itym  krakow iakom  ani się we śnie nie 
m arzy.

Jezuitów  do Polski, jak wiadom o snrowa- 
’dził biskup Hozjusz ,i w 8-mej dekadzie XVI. w. 
Jezuici mieli już cztery domv: w Brunsherdze. 
W ilnie, Poznaniu i Jarosław iu, a  w Krakowie 
m yślał o nieb ks. kanonik P łaza, ówczesny pro 
boszcz kościoła św. Szczepana (kośe:ół ton stał 
mniej więcej na mieJscn obecnego Pałacu Sztu
k i na placu Szczepańskim'). S tarał się najpmrw 
za pośrednictwem  biskupa K rom era surowadzić 
Jezuitów  z  Bnm abergi, ale niebawem w ydarzy

ła  się jeszcze bardziej sprzyjająca księdzu P ła  1 
zie i Jezuitom  okazja. Oto w roku 1578 prze- 1 
jeżdżał przez Kraków w delegacji do króla 
szwedzkiego O. Antoni Possev:no; ksiądz P łaza 
nie om ieszkał skorzystać z jego bytności i sn&ć 
dobrze m usiał przedstaw ić rację, skoro już ■ 
w roku następnym  0 . Possevino, jadąc znowu 
jako legat papieski do krabów północnych przy 
wiózł ze sobą aż dwóch J e n r tó w . Włochów; O. 
A lojzego Odesehnlohi i O. Bazylego Cerino. 
W  parę miesięcy za nimi p"zvby]i. już tym ra 
zem rodowici Polacy 0 0 . K asper z Czarnkow a 
i Paweł Reksza.

W. ten sposób znaleźli się w K rakow ie J e 
zuici, ale nie posiadali ani w łasnego domu, ani 
kościoła. Na początek przygarnął ich do siebie 
ks. Płaza i patrycjusz krakow ski, zamożny k u 
piec — Włoch, Andrzej Cellari, Jezuici od
wdzięczyli się ks. P łazie p racą  w jego parafia l
nym kościele i stojącym opodal w kościele Sw. 
Macieja (na terenie obecnego Syndykatu  Rolni
czego na Placu Swzepańskijn). Jezuici Włosi 
głosili kazania w języku łacińskim  lub włoskim. 
P olacy w swej o jczystej mowie, czyniąc w yprą 
wy apostolskie do okolicznych miejscowości 
głównie zaś do W ieliczki. {

Równocześnie jednak rozglądali się za 
czemś, coby mogło być ich własnym, zakonnym 
terenem  pracy. Do gustu  przypadł im kościół 
św. Barbary, z k tórego  korzysta ła  praw ie w y
łącznie K ongregacja kupiecka, posiadająca 
w tym kościele sw e własne param enta koście] 
ne, ołtarze i  OTgany. Sprawa otrzymania tego

kościoła w idać nie by ła łatw a, skoro do jej u- 
rzeczyw istnienia potrzeba było zno-wu aż oso
bistej interwencji O. Posseviua, k tó ry  najpierw 
m usiał przekonyw ać kom isarzy m iasta, następ
nie kapitułę, wreszcie Akademję Jagiellońską, 
aż na koniec osobista interwencja Stefana Ba
torego n ówczesnego ordynariusza, biskupa 
M yszkowskiego w yjednała przywilej biskupi 
z d a ty  1 lu tego 1583. oddający Jezuitom  na 
własność kościół św. Barbary. — Księża Man- 
sjonaTze przenieśli się do kościoła N. Panny 
Marji, K ongregacja Kupców ze swem i param en
tami do kościółka Sw. W ojciecha, pozostaw io
no jedynie organy za pewną rekom pensatę.

Jednakow oż kościół św. Barbary nie opu
stoszał, bo Jezuici swą pracą ściągali tłum y 
wiernych i co znanren itsze zasoby skupiały się 
v/ tym kościele. W net całe grono poważnych 
m atron między niemi; królow a Anna. wojewo
dzina Bnrzyna, Cezara P łatnerka, Miedbowsku. 
Kozłowska, K om arnicka; postanow iono dopo
móc Ojcom do kupna własnego domu, g d v i 
wciąż jeszcze byli gośćmi ks. P laży i p Cela- 
r i’ego. Zabiegi i  ofiarność tych pań sprawiły- 
że już 20 czerw ca tegoż roku Jezuici nabyli 
p rzy ty k a;ący niemal do kościoła parterow y 
dom od Małego Rynku za 3.000 florenów, z któ 
ryeh 2/3 złożyły one same. W ten  sposób uzy 
skali trw ałą bazę do swej dalszej pracy, rozwi
ja jąc  ją coraz szerzej z biegiem la t i równocze
śnie upiększając swój kościółek i rozszerzając 
swój m ały domek.

KS. R. MOSKAŁA T. J

' f p o r f .

Bilans raidu gwiaździstego do Monte 
C^lo.

M iędzynarodowy autom obilowy raid gwiaź
dzisty  do Monte Carlo został ostatecznie za
kończony. Ze 115 startu jących  zawodników 
przybyło na m etę w przepisanym terminie 72.

I, Aten wyjechało 11 zawodników, nio przy
był żaden. Z Białogrodu 1, z B ukaresztu, W ar
szawy po jednym. Z Ja ss  5. ze Lwowa w yje
chało 2, przybył 1. Z Tallina wyjechało 24, 
przybyło 15. Z Rygi 1. z John 0 ’Oroafs w yje
chało 27, przybyło 23.Z Ha.rogate 2, z ( Wa
lencji wyjechało 16, przybyło 13. Z Oslo 1 ze 
Stavfinger wyjechało 8 . przybyło 3, z Umoa 
wyjechało 8, przybyło 6. Z Berlina w yjechało 
3, przybyło 2, z Am sterdamu 2, z Palerm o 2.

Nic ulega wątpliwości, że pierwszo m ieisca 
zajm ą uczestnicy przybyw ający, z T allina 
(3780 kim.), k tórzy pierwsi przybyli do Mon to 
Carlo na sam ochodach przeważnie, m arek 
francuskich.

Po przeprowadzeniu szeregu kontrol. oraz 
prób szybkości i ham owania, na pierw sze m iej
sca: 1) F rancuz V »selłe n a  m aszynie Rotcli- 
kiss —- 97905 pkt., 2) G-uyot na R enault —< 
978.8 pkt., 3) pani Renaud (Halmson). W szyscy 
w ystartow ali z Tallina. z

W  klasyfikacji samochodów lekkiej wagi 
zwyciężył Rouałt-Ouinlin na Halni sonie nrzed 
Rravaedirn na Amilearze, 3J Nn.rishkine na 
F ia t 1 4) do Ł avaIetto  na Peugeot.

NIEMCY POKONANI W  PARYŻU.
W  meczu hokejowym  rozegranym  w P ary 

żu drożyna francuska odniosła zwycięstwo 
nad  niem iecką w stosunku 2 :1.
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t o  s ł y c h a ł
n>  J ^ r a f t o n i c .

Ś r o d a  1: św. Ignacego.
C z w a r t e . k  2: Oczyszczenie N. M. P.
0  z  w a  r t  e.k 2: wschód słońca o godz. 7.17, 

zachód o godz. 16,23.

„GŁOS NARODU5' z dnia {-go  Lutego 1933 Wr, S

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono na
stępujące ceny: mleko niezbierana i  łiti 0.20 —
0.25, śm ietanka słodka 0.50—0.60, kw aśna 1— 
1.20, ser zwyczajny 1 kg. 0.60—0.70, masło de
serow e 2.80—3, zw yczajne 2.40—2.60, ja ja  
świeże szt. 0.10—0 .12, ziemniaki 1 kg. 0.08—  
0.10. buraki ćwikłowe 0.10— 0.12, m archew 
0.15—0.20, cebula 0.20—0.25, pietruszka 0.18 
— 0.20. selery 0.20— 0.25, w łoszczyzna świeża 
0.20— 0.25, jab łka  0.80—1.60. kura 1 szt. 3— 
4.50, kaczka bita 3.50— 4,50, gęś żywa 6— S. 
b ita  6— 7.50 indyki i indyczki 7 —13.

Z TARGU ZW IERZĄT. W  ul>. tygodniu 
spędzono n a  ta rg i w Krakowie: buhaji 94, w o
łów  30 krów  122, jałów ek 101, cieląt 680. nie
rogacizny 651, razem 167S zwierźąt. Płacono

Żywiołowy protest studentów Akademii Górniczej.
PRZECIW  PRO JEKTOW I USTAWY O SZKOŁACH AKADEMICKICH.

W czoraj, wo w torek, odbył się w iec s tu 
dentów  A kadem ji Górniczej w gm achu uczel
ni. Zgrom adził on ok. 300 akadem ików . W iec 
pom yślany był jako p ro test przeciw projekto
wi ustaw y o szkolnictw ie wyższem, większość 
też p rzyby łe j m łodzieży akadem . w ypow ie
działa się za utrzym aniem  autononiji uniwer
syteckiej. Na zebraniu obecni byli R ektor A ka 
demji Góro. dr. Sarjusz-Bielski, oraz Dziekan 
dr. W. Goetel.

Po zagajeniu zabrał glos p. Gnzowski, po
równując dotychczasow ą ustaw ę' o ustro ju  
szkól wyższych z projektem  ustaw y min. J ę 
drzeje wic za. M. 3n. stw ierdzi! on, że pro jek t 
przewiduje ingerencję m inistra W. R. i O. P. 
w 24 w ypadkach, oraz pozostaw ia decyzję mi 
n istrow i w zasadniczych kw estjacli życia szkol 
nego. P relegent w  obszernych wywodach przed 
staw ił niesłychane skrępow anie władz szkol
nych i młodzieży w projekcie i w prost policyj

za jeden kilogram żywej wagi: buhaje od 0.40 J1N nadzór państw a nad sprawam i wewnętrzue-
1 mi uczelni, co w konsekwencji może stw orzyć 
fatalne w arunki pracy naukow ej i w yw ołać 
najgorsze skutki dla poziomu nauki. N a za-

-0.70, woły 0.44— 0.60, krowy 0.30—0.58. ja 
łów ki 0.32— 0.66, cielęta 0.70— 1.03. n ieroga
cizna 0.80— 1.10; bitej wagi: nierogacizna od

Po referac ie  odczytano rezolucje, w yraża 
jącą u zn an ie  i zau fan ie  d la  przedstaw icie li 
św ia ta  naukow ego oraz up rasza jącą  S enat 
A kadem ji G órniczej o podjęcie starań  w k ie 
ru n k u  zm iany p ro jek tu  ustaw y, zwłaszcza je 
śli chodzi o sp raw ę  stypend jów  i sp raw  dy 
scyplinarnych  m łodzieży, gdyż n a jb a rd z ie j 
kom peten inem i w  te j kw estji s ą  w ładze ak a
dem ickie.

N astępn ie uchw alono w niosek  o n iepodej 
m ow ar.ie dyskusji w sp raw ie  rezolucji, m im o 
p ro testu  garstk i m łodzieży sanacyjnej, k tó ra  
dom agała się  odczytania wdasmej rezolucji. 
L o jaln ie zgodzono się  n a  odczytanie jej, lecz 
każdy  je j p u n k t przy jm ow ali zeb ran i w ybu
chem  śm iechu z pow odu jask raw ego  przeeze 
n ia  oczywistym  faktom  i w iernopoddauezego  
tonu  rezolucji. O statecznie, po d ługich sp rze 
ciwach i u tru d n ien iach  ze slro n y  g ru p k i sa- 
nałorów , przystąp iono  do g losow ania nad  re 
zolucją kom itetu  w iecow ego: n a  agorą 300 
osób przeciw' rezo lucji opow iedziało się  22,
■wstrzymało śię  od g łosow ania 10, przygnóa-

1.10—1.42. Ze spędzonych na ta rg  zw ie rzą t1 kończenie prelegent przeczytał opinjo czynni-1 ta jąca  w iększość opow iedzia ła  s ię  za rezo-
"  6 sztuk i k ° w  jed y n ie  m iarodajnych  w  te j .spraw ie, to  lucją.sprzedano na konsum eję miejscową 1646 

na konsumuję innych gmin 72. Spęd zw ierząt 3es t p rzedstaw ic ie li nauki, 
w szystkich gatunków  zmniejszony niż w ubie- P o isk ie i A kadem ii Umioiec 
głym  tygodniu. Ceny utrzym ały  s ię . na pozio
mie cen tygodnia ubiegłego.

• W "  • ■* - w .  - ,  n p y

„OBECNA FAZA KONJUNKTURY". Pod
tym  ty tu łem  wygłosi odczyt w Tow. Ekonomi- 
cznem w K rakowie dziś we środę 1 lutego, 
Prof. dr. E. Lipiński z W arszawy. Początek o

w
K rakow ie ul. D ługa 1. Po referacie dyskusja. 
W stęp wolny.

WIECZORNICA PODHALAŃSKA. Akad. 
Z-w. Podhalan urządza w dniu 1 lutego b. r. 
,,T radycy jną W ieczornicę P odhalańską", k tórą 
śm iało można zaliczyć do najśw ietniejszych za
baw  karnaw ałow ych K rakow a. W tym roku od
będzie się ona w salach Tw a Strzeleckiego' 
p rzy  ul. Lubicz 16. A trakcję wieczornicy będą 
stanow iły oryginalne tańce góralskie i m uzyka 
Parów  z Białego Dunajca.

OBYW ATELSKI BAL DOBROCZYNNY od
będzie się w dniu 4-go lu tego  b. r. w salach 
B olofekiego, R ynek gł. 34. Bal ten, k tó ry  rok 
Tocznie skupia szerokie r sfery Mieszczaństwa 
K rakow skiego, będzie niewątpliwie i w tym  ro 
ku  jedyną tego rodzaju imprezą, pozostaw iają 
CJ» najmilsze wspomnienia karnawałow e. Zapro 
szenia w ydaje Sekretarjat Związku Ml. Przem.
5 Ręk. w K rakow ie, ul. Skarbow a 2, telefon 
125-98. •

ni. su. członków  
P o lsk ie j A kadem ji U m iejętności, Tow. Nauk. 
W arszaw , i -in.

O godz. 14 po wyczerpaniu porządku dzien
nego przewodniczący w iecu p. Piliński w iec 
zam knął.

Ulepszenia w radiostacji krakowskiej.
Nip daw no tem u pisaliśm y o pracach, przed

siębranych przez dyrekcjo krakow skiej roz-
odz. 18-tej w sali Izby Przem.-IIandlowej w * Iośni’ nad wzmocnieniem emisji, oraz ulepsze

niem audy-cyj stacji. K ierownik techniczny 
stacji krakow skiej, inż. Z. K isielnicki wyjaśnił 
nam dodatkowo czynniki, sk ładające sio na 
dobroć audycji. ' , '

Jeśli chodzi o popraw ienie jakości audycji,— 
oświadcza inż .’ K isielnicki —: to  należy wziąć 
pod uwagę, że zakres t. zw. słyszalnej często t
liwości głosowej rozciąga sio od 25 okresów 
do 10.600 okresów  na sekundę. Jeżeli pewien 
ton  posiada zasadniczą częstotliwość, powie
dzmy 2.000 okresów na sekundę, żo tą  częstot
liwością jest określona jego w ysokość w skali 
m uzycznej. Nie je s t jednak określona jego 
bairwa. ‘ •

Otóż do to j pory s ta c ja  k rakow ska wraz 
z urządzeniam i mnpliiikaitomi nie potrafiła w y
em itować szerszego pasma dźwiękowego, jak  
od 209 do 4.C0O okresów na sekundę, czyli 
wszelkie częstotliw ości poniżej 206, jak  też 
po wyż oj 4.600 były dla ucha stracone, w wy
niku czego otrzym ywaliśm y w rażenia dźwię
kow e zniekształcone, oddane niewiernie. 
Obecnie no ostatnich przeróbkach, dzięki za-

-oa-
RK^wwTriAR TKA T P t ' AWĄCKTKGfi

Środa 1 lu tego: „M ademoiselle".
C zw artek popoł: „E gipska pszenica", wieez. 

„Roń parow y41.
P ią tek : ,.Sulkow ski’1.

... \  f. • v o t f ą t r 6 W .
ŚW IT- . H alka" (Ladis K ieoura).
W ANDA: 10 proc. dla mnie (T. Markiewi

cz ówna i K. Krukowski).
JOl LO: „H otel studentów 4’.

SZTUKA: R aj .podlotków  (Anny Ondra). 
UCIECHA; 10 proc. d la  mnie (T. Markie- 

w iczówna i K. K rukowski)
B ^ o- aTELA: .G loria’. (Brygida Heim). 
ADRIA: „Śpiew, całus, dziew czyna" (w gł. 

roli Friedrich).
Sł ONCF: „Burza nad Zakopanem ". 
PROMIEŃ: „P arada  miłości" z Jcan e tte

Mac Donald i Maurice Chevalierem.
ATLANTIC: Czarujący chłopiec (H. Garat) 

1 wesoły porucznik M. Chevalier).
KINO DOMU ŻOŁNIERZA na czas od 30 

I. do 3. II. 1933 r. Film pt. Idjota. W rolach 
głów nych: Lon Chaney, Barbara Bedford.

Chleb zdrożał o 1 grosz.
Wobec zwyżki cen m ąki pszennej i żytniej, 

M agistrat w porozumieniu z Cechami piekarzy, 
podwyższył cenę chleba żytniego jasnego 
z przem iału 65% z ceny 33 gr. n a  34 gr. za 1 
kg. Cena chleba ciemnego t. zw. m orawskiego 
pozostaje bez zm iany, t. j. 29 gcohzy za 1 kg. 
Cena bu łk i wodnej t. zw. .polskiej o wadzo 6 
dkg. —  5 gr. Ceny obecnie ustalone obow iązują 
od dnia 1 lutego 1933 r.

Wścieklizna w Dębnikach i Podgórzu.
Z powodu stw ierdzenia w ścieklizny u  psów 

na Dębnikach i w Podgórzu M agistrat w ydał 
zarządzenie, m ocą którego w szystkie psy  znaj 
du jące się na terenie Podgórza, Ludwkiowa, 
Zakrzów ka i Dębnik, jako  w  obszarze zagro
żonym zarazą wścieklizny, m ają być trzyma* 
ne sta le  na uwięzi lub prowadzono ina sm yczy, 
lecz zaopatrzone w bezpieczno kagańce i m ar
ki ewidencyjne. P sy  wolno biegające, chociażby 
zaopatrzone w bezpieczne kagańce i m arki bę 
clą łowione przez oprawcę i w  ciągu 48 go
dzin zgładzone. Zarządzenie to  • obowiązuje do 
końca kwietnia br.

Z sali sąduweL
SPRAW A EM-PE-FILMU.

W dniu w czorajszym  w procesie Em-Po-FiL 
m u przedpołudniem  w  dalszym  ciągu zeznawał 
Sikorowicz. Rozpraw ę przerw ano o godz. 11.30 
i podjęto ją  znowu o godz. 15.15 d la  dalszegc 
przesłuchiwania oskarżonych.

m

„ K o lo n ie  d l a  P o l s h f .
P od takim  ty tu łem  u k aza ła  się obecnie 

książka*), oddana do kom isowej sprzedaży 
oddziałom „Ligi Morskiej i  KolonjaLnej’4.

A utor, dypl. m ajor Leon Bulowski w yjaśnia 
w pierw szych dw óch rozdziałach waiżność po-

Co się zaś tyczy zdarzających się w osta t
nim okresie czasu krótkich, k ik a s e k u  ad owych 
przerw  w p racy  stacji, w yjaśnić należy: w  m ia
rę natężenia siły m odulacji, czyli natężenia 
impulsów głosowych, jak ie  się nadaje n a  stację, 
zastaje s tac ja  obciążona dodatkow o elek trycz
nie, czyli że w danej chwili w ym aga się od 
s tac ji w ydania z siebie w iększej mocy, niż p ra - ' siadania kolonij dla każdego  państw a, a  zatem 
eujo bez modulacji. Poniew aż jednakow oż i d la  Polski. W  trzech następnych  rozdziałach 
urządzenia krakow skie są obliczone n a  pewną, podaje barw ny i  zajm ujący opis A fryki i  tych 
m aksym alną moc i przekroczenie te j m ocy j kolonij, k tó rych  części pow inniśm y żądać, jako  
grozi uszkodzeniom ap ara tu ry , wobec tego 'odszkodow anie za obronienie Europy w  r. 1920 
m uszą być przewidziano pewne urządzenia z a - 'p rz e d  naw ałą bolszewicka i jako  spadek, od-, 
bezpieczające, k tóre pozw alają w yłączyć się pow iadający  procentow o w ielkości, zwróco. 
stacji autom atycznie w momencie przeciążenia nych  nam  polskich obszarów  od pruskiego za- 
przez zbytnią modulację. Poniew aż w ostatnim
okresie czasu po przeprow adzonych przerób
kach, s tan  pracy stacji nie był jeszcze w  zupeł
ności ustabilizow any, wobec tego, chcąc un ik
nąć  niespodzianego uszkodzenia stacji, byliśm y

borcy. Opis A fryki zaw iera ogólne wiadom ości 
geograficzne, etnograficzne, obyczaje tuby l
ców, upraw ę roślin, rolnictw o, hodow lę bydła 
i zw ierząt, m inerały i m etale, oraz_ sposób a d 
m inistracji kolonij przez m ocarstw a europe.i-

stosowaniu najnowszych ulepszeń tech n cz- się stacji. Z drugiej jednak  strony  zabezpie-
nych. powiodło się rozszerzyć pasm o dźwię-j ozały ją  przed poważniejszem uszkodzeniem,
kowo od 75 do 7.000 okresów  na sekundę, j k tó ro  m ogłoby spowodować naw et lalkudnio-
Tw orzy to  już zakres w zupełności wystar-

zmuszeni owo zabezpieczenie stacji przed p rz e - , skie. S ą  tam  i w skazów ki d la  zgodnego w spćl- 
ciążeniem ta k  czule naregulow ać, ażeby przy życia Europejczyków  z tubylcam i. W reszcie 
stosunkow o nieznacznych już  przeciążeniach udow adnia au to r zbaw ienny w pływ  europej- 
s tację  wyłączało. T o  było powodem często | skich zarządzeń, p raw  opieki społocznej n.» 
pow tarzających się . kró tk ich  przerw  k tó re  j zdrowotność, obyczaje i  oświecenie A fryka- 
w łaśuie oznaczały autom atyczne w yłączenia nów. Osobliwie in teresujące są opisy stanow i

ska  kob ie ty  (Czarna Pani) i polow ań w  T ana- 
gajce.

czający do  w iernego odtw arzania audycji, 
5 jak się technicznie wyrażam y, obcięcia frek- 
wencyjne są już obecnie bardzo, nieznaczne. Po 
zwala to  naszej stacji na w ierne odtw arzanie 
oryginalnych produkcji dźwiękowy cli.

J a k  każda nowoczesna, ta k  i  ta  książka
w ą przerwę w pracy. Dopiero w  o s ta tn ic h ! obfitu je w  udałe ilustracje, tabele s ta ty styczne 
dniach udało się nam  otrzym ać już ta k  stałe i zaw iera kilkanaście m apek, dających isto tny  
i pewne w arunki pracy, iż owo zabezpieczenie j obraz tam tejszych stosunków  i w arunków ,
może być znacznie mniej wrażliwe, przez co 
p raca  stacji nie doznaje już owych nieprzy 
jemnyoh kró tko trw ałych  przerw".

podczas mszy św. o godz. 10-tej śpiewać b ęd z ie 'sk id y  Zachodnie. C harak ter ra jdu  je st w ybitnie 
chór legjonowy pod kierunkiem  D ra Świecka.

dalsze składki na bezrobotnych
złożon o w  A rcyb. Kom. R atunkow ym .
Na rzecz n icre jestraw anych  bezrobot

nych złożono w Arcyb. Kom.,Rahinko\vym  
do dnia 28 bra. następujące ofiary: R. Ga
jew ska z Białej 5 zł.; U rząd parafjalny w 
Krzyszkowicaeh 20 zł.; P rof U. J. Dr. I. 
Chrzanowski 100 zł.; Tow. katol. właści-

u u u p w a  i ro n u /e w  a „ cieli realności 30 zł.; OO. K arm elici n a
HELENA LIPOW SKA znakomita prana- p5 ^  2§ zł . ; OO. D om inikanie 50 zł.;

wa:m a w s k 7  1 lw0W3,kie3 i JÓZEF s e n . M a rc h le w sk i 12 zł.; Cz. M ic h a lik  10 
WOLIŃSKI, pierwszy tenor opery w arszaw 
skiej i oper zagranicznych, uświetnią gościn
nym występem ulubioną operę .,H alery ‘ego 
„Żydów ka", k tó ra  zostanie w ystaw iona nieod
wołalnie po raz osta tn i w bież Rezonie, w po
niedziałek. 6 b. m. wieczorem. Genjalna para 
a rtystów  w operze tej odtworzy swe wybitnie 
popisowe pnrtje . a  to  Helena L ipow ska pnrtję  
ty tu łow ą Racheli oraz Jzef W oliński partję 

E leazara. Operę „Żydówka" opracow ał muzycz 
nie dyr. Boi. W allek-W alewski, reżyserja J.
Stępniowskierro.

TEATR d o m u  ŻOŁNIERZA: 2. II. o 'godz.
8.30 pop. „H iszpańska Mucha", o 7.30 wieez.:
K rakow iacy i G órale11.

UTAUeuefci vp
ADORACJA NAJŚW. SAKRAMENTU. Dn.

o lutego, jako  w pierw szy piątek miesiącu, od
będzie sie całodzienna A d o ra d a  Najświętszego 
S akram entu w kościele św. Barbary.

W CZW ARTEK 2 BM., w uroczystość 0- 
ozyszczenia N. P. Marji w  kościele Sw. Barbary

zł.; O. Badrow ska 2 zł.; J. K. 5 z}.; Zarząd 
prow. polskiej OO. K arm elitów  Bosych 10 
zł.; Ks. p ra ł. A. O brubański 50 zł.; U rząd 
parafjalny św .-Szczepana 49.11 zł.; N. N. 
50 zł.; J . W ójcik 2 zł.; Ks. J. K ajdas z 
Żywca 10 zł.; N. N. 2 zł.

O sk ładan ie dalszych ofiar gorąco sie 
uprasza, gdyż fundusze są na w yczerpa
niu. D atki można przesyłać do A dm inistr. 
pisma, U rzędów  parafjalnyeli, lub  na kon
to P. K. O. 405.825. Do dn ia  powyższe
go wydano 78.250 obiadów bezrobotnym  
pracującym  fizycznie, o raz  8,634 obiadów 
bezrobotnym  pracującym  umysłowo.

Bieg narciarski N. Targ —  Bielsko.
Koło Narciarzy w Żywcu w porozumieniu 

z klubem „Podhale44 w Nowymi Targu urządza 
8-dniowy rajd narciarski pod przewodnictwem 
b. prezesa p. M. Fullera, zastępcy starosty w 
N. Targu. Rajd ten odbędzie się na trasie gór
skiej Nowy Taąr — Bielsko przez Gorce i Bę-

a  przez to  u ła tw ia lek tu rę  te j cennej pracy. 
N ie b rak  też  i historycznego szkicu rozwoju, 
duchowego tubylczej ludności, o raz n o ta te k  
o je j rycerzach, w ędrów kach i  zaciętych w al
kach  religijnych. Najciekaw szym  je st YH-my 
rozdział. Porusza w  nim m ajor Bulowski 
k,westję polityczno-ekonom iczną, em igracyjną 

■prawny p unk t widzenia, udow adniającypropagandowy, a celem jego będzie w ykazanie
sprawności fizycznej i zbliżenia^ sportowego Isiugrjność naszych tą  dań kolonij zamorskich.

N ależy podkreślić sposób rozum ow ania jego,.przedstawicielstwa najpiękniejszych zakątków  
górskich woj. krakow skiego. Uczestnikiem ra j
du może być każdy z narciarzy, posiadający 
doskonałą zaprawę górską oraz m ający za so
b ą  k ilka długotrw ałych wycieczek górskich. 
R ajd  odbędzie się przez cały czas na nartach 
z w yjątkiem  odcinka dwóch stacy j kolejow ych 
tj. od Jordanow a do M akowa koleją. Rajd roz
poczyna się w dniu 22 lutego 1933 w zą św. 
w  kościele parafialnym  w  N. T argu  o godz. 
8-mej, następnie zbiórką n a  rynku pod m agi
stratem  o godz. 8.45. skąd bezpośrednio wy- 
maTsz. Termin zgłaszania się do uczestnictw a 
w rajdzie pod adresem  „Koło N arciarzy. Ży
wiec’1 upływ a z dniem 18 luteero 1933. W piso
we do uczestnictw a w rajdzie wynosi 3 zł., k tó 
re należy nadesłać równocześnie ze zgłosze
niem. Koło narciarzy  w  Żvweu zapewni prócz 
k w ate r wyżywienie 5 furm anki po możliwie 

przystępnych cenach. U czestnicy rajdu niniej
szego uzyskuią pełną Punktację potrzebna do 
zdobycia branżow ej „O dznaki Górskiej P. Z. 
N .“. Ogólne koszta rajdu  wyniosą okolę 50— 
60 złotych”.

Składki z ł iżon e  w Adm.„Głosii Narodu1
Na Arcybiskupi Komitet Ratunkowy: M. M.

20 zl; T . Z. 8 zł; Ks. F rączek, Maków 5 zł; 
Tadeusz Szczerbowski. F ryd rychow ke 20 zl; 
Ks. K. 5 zł; Prof. M archlewski, zam iast w ieńca 
n a  grób ś. p. T adeusza Żuk-Skarezewsfciego 
30 zł.

Na kuchnię Siostry Samueli: T. Z. 3 zl.

w  k tó re  Wlewa ca łą sw ą duszę i  zapał patrjo- 
tyczny odważnego żołnierza i  św iadom ego na
rodowych celów obywatela., pragnącego w i
dzieć naszą  Ojczyznę w ielką i m ocarstw ow ą, 
a  oonajmniej dać m łodszemu pokoleniu w ska
zówki, jak  do togo dążyć i -. w  jak i sposób, 
stworzyć, w dalszą przyszłość s ię ja jąc y , pro- 
gTarn naszej polityki zagranicznej. S zczeń-, 
prosto lin ijny  i płom ienny sty l te j książki, trafi 
ła tw o do  duszy i rozum u każdego P olaka. Po
leca się zatem te  gruntow ną i zajm ującą pracę 
zawodowym politykom , szerszem u ogółowi, 
w łościanom  (ze wzgiędu n a  em igrację), szko
łom i młodzieży, od k tó rej oczekuie au to r nio- 
ty lko  zrozumienia kw estji kolonij. ale też 
i czynu w  jaknajbliższej przyszłości,

L atinik, eiri. gen.

*) „Kolonje dla Polski". S tron 250. Cena 
4 zł. Do nabyc ia  we w szystkich księgarniach.
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Niebywały spadek produkcji że laza.
Związek Polskich H iu  żelaznych ogłosił spra 

woz danie za. r. 1932. z k tó rego  okazuje się, że 
w ytw órczość hutn ic tw a żelaznego w Polsce, ob
niżyła się w tran roku do ta k  niskiego pozio
mu, jak i dotychczas nie był notow any. Gdy 
jeszcze w  r. 1931 wyrobiono surówki 347 ton. 
t.o w t. 1932 ty lko  198 tys. ton.

Stali w yprodukow ano w r. 1981 —  1.039 
tys. ton , zaś w r. 1932 —  zaledwie 550 tys. 
ton.

W yrobów  walcowniczych w yprodukow ano 
w 1931 —  752 tys. ton, w 1932 — 3877 tys. 
ton.

Cyfry te oznaczają rażące zmniojs/Aiiie się 
produkcji: surów ki „o 42 % . stali o 46% , w yro
bów walcowniczych o 48.5%. D ane te  ilu s tru 
ją  wymownie w jakim  stopniu odbił się kryzys 
gospodarczy n a  hutnictw ie polskicm.

Znamienne są cyfry dotyczące zbytu wy
tworów w alcownianyeh na rynku  krajow ym . 
Z byt ten  (zamówienia syndykatow e) wynosił 
159 tys. ton. czyli o 39% mniej niż w r. 1931. 
Je s t to  najniższy stan zbytu w kraju  od czasu 
umienia syndykatu  polskich hut żelaznych.

W końcu grudnia uh. r. było zatnntniouy<in 
w hutnictw ie polakiem ogółem 26.478 robotni
ków. czyli o _ 4% mniej niż w końcu grudnia 
1931 r. •"

Nowe blankiety wekslowe
ukażą się 1 kw ietnia br.

M inisterstwo skarbu otrzym ało już z P ań
stw ow ej W ytw órn i P ap ie ró w  W artościow ych 
pierwsze tran sp o rty  now ych blankietów  wek sio 
wyc-h. k tóre wchodzą w użycie z dniem 1 kwio 
tn ia  b r., po up rzed n iem  w ycofaniu z obiegu 
blankietów  dotychczasow ych. Nowe blankiety 
drukow ane są n a  specjalnym  papierze t. zw; 
ochronnym , zawierającym  specjalne sk ła d a k i 
chemiczne, k tó re  uniem ożliw iają w yw abianie 
atram entu . *

Małżeństwa w Polsce według wyznań,
Ja k  w ynika z osta tn ich  zestawień Główne

go Urzędu Statystycznego, na ogólną liczbę 
52.180 małżeństw^ zaw artych w Polsce w cią
gu  m -eg o  k w arta łu  1932 r., 36.787 przypada 
na małżeństwa rzymsko-katolickie, 5.049 na 
m ałżeństw a w yznania mojżeszowego, 4.670 —  
na w yznania gTecko-katolickiego, 3.828 —  n a  
m ałżeństw a praw osławne, 1.588 —  na ewange- 

' lickie. wreszcie 25S —  n a  m ałżeństw a innych 
w yznań.

Przeciętnie przypadało w tym okresie na 
1000 mieszkańców 6.3 małżeństw. N ajw iększa 
stosunkow o liczba m ałżeństw  przypada n a  w y
znanie ewangelickie, mianowicie 7.3 m ałżeństw  
na 1.000 mieszkańców. N a 1000 mieszkańców 
w yznania rzym sko-katolickiego przypada 7.1 

m ałżeństw , na w yznanie mojżeszowe — 6.5. na 
grecko-katoliekie —  5.4, na praw osław ne 3.8.

Znam ienną je st w ysoka cyfra małżeństw  
przypadających n a  w yznanie ewangelickie. Du
ż a  rolę odgryw ają tu  znane powody...

OBNIŻENIE KOSZTÓW POBYTU W UZDRO
WISKACH PAŃSTWOWYCH.

Z polecenia departam entu  editóby zdrowia 
w szczęta została  akc ja w k ierunku  obniżenia 
kosztów pobytu w uzdrowiskach państwo
wych. Z dniem 1 lutego obniżone zostały ce
ny p rądu  elektrycznego w uzdrow iskach. —  
W K rynicy zmniejszono również opłatę za w o
dę, ponadto zaś w  pokojach zakładow ych ska  
sow ano dopłatę za św iatło w w ysokości 50 gr. 
dziennie i  obniżono o 50 gr. dziennie dopłatę 
za opał. Obecnie rozw ażana jest spraw a dal
szej obniżki cen za pokoje w domach państwo 
wych zakładów zdrojowych, oraz obniżka cen 
kąpieli, zabiegów leczniczych i k a rt kuracyj
nych.

-oo-

Rekardy w produkcji złota.
P róba w yw abiania na nowych blankietach 

wekslowych powoduje kolorow e plamy. Ma io 
zapobiec fałszowaniu weksli.

P rodukcja  południowo-afrykańskic-h kopalń 
złota osiągnęła w roku uh. nowy rekord, w y
nosiła bowiem około 350 tys. kg., co w porów' 
naniu z rokiem poprzednim oznacza w zrost o 
6.2 proc. Należy nadm ienić, że kopalnie polu- 
dniowo-afrykańiskie dostarcza ją  rocznie 50 Jo 
60 proc. eałej światowej produkcji złota.

-:o :-

Ojciec * ś w .  d o  robotników.
O statnio Ojciec św, przyjął na posłuchaniu 

700 robotników  zakładów  T ow arzystw a Mami
li w M edjolanie, p roduku jących  m agneta i ap a  
ra ty  radjow e. Robotnicy ci przywieźli w darze 
Ojcu św. ap a ra t radjow y w pięknej arty stycz
nej szalce, naśladującej styl 17-go wieku.

Dziękując z.a ten dar Ojciec św. podkreśli! 
piękno złożonej pracy' i um iejętność, z jaką po 
łączono sztukę techniczną z waloram i a rty s ty 
cznemu IV dalszym  ciągu swego przemówienia 
Papież w yraził wielkie zadowolenie, żo z Jego 
M ediolanu przybyła tak  liczna grupa pracowni 
ków z pod znaku zawodu, k tó ry  zalicza się 
do najbardziej w spółczesnych objawów postę
pu wiedzy technicznej, tj. autom obili/m u, lo t
n ictw a i radja, stanow iących wyraz zw ycię
stw a ludzkości nad tajnikam i przyrody, -/.win 
sta jącym i nowe liczne zwycięstwa w n iedale
kiej przyszłości. W spomniał następnie pomoc, 
ja k ą  radjo  okazało przy' szerzeniu Ewangelji 
i w szelk ie j p ropagandy . N aw iązując zaś do

świeżego ogłoszenia Roku Świętego, zwrócił 
uwagę, że. podczas gdy' dawniej papieże po
trzebowali coiiajiuiiięj 4 do 6 miesięcy, 'a b y  
wieść o Roku Świętym doturla do całego świa 
ta , obecnie dzięki radju , przemówienie Ojca 
św. wygłoszone w dzień Wigilijny,- w ysłucha
ne byló w tej sam ej chwali przez k raje  bardzo 

I odległe, a w paro  godzin później z Szanghaju , 
Pekinu, Nowej Zelandji. San Francisco, z Ka- 
lifornji Papież o trzym ał’ wiadomości o radości 
w yw ołanej przez ogłoszenie jubileuszu.

R aduje się przeto Ojciec św. z zapału, z ja  
kim robotnicy przykładają się do pracy, łą 
cząc się w jedną jakgdyby rodzinę. Papież 
w spom niał też przy tej okazji, że sam wzrósł 
w środowisku pracy a  następnie rozdał m eda
le Don Rosco zaznaczając, żc znał go osobi
ście, osobiście ogłosił jego bcatyfikajcę i od 
niego przejął hasło jego życia, którcm  było 
kroczenie zawsze w aw angardzie postępu. — 
(KAP).

Skąd tyle kradzieży?
Ze wsi piszą, nam : —  W ostatnich czasach 

m nożą się bardzo kradzieże nie ty lko po mia
stach, ale i po wsiach. Kradzieżo po wsiach 
były i daw niej, kradziono .jednakowoż m ałe 
rzeczy, przedew szystkiem  potrzebno do życia, 
obecnie jednakże robi sic już •‘port z kradzie
ży, a  naw et u odnośnych indywiduów wyrabia 
sio przekonanie, żo to  honor ukraść, a  naw et 
honor siedzieć w krym inale.

Ja k o  zachęta dla wsi do kradzieży to  nie 
należyte karan ie za kradzież, u zwłaszcza odra
czanie kary  n a  jak iś  czas. Dzieje się naturalnie 
wedle ustaw y j praw a, jednakow oż to  prawo 
daje zachętę i pochop do kradzieży, gdyż od
nośny spraw ca chwali się: „ukradłem , co mi 
się stało , zasądzono mnie, ale nie siedzę w 
krym inale, jestem  na wolncści". A że takiem u 
brak szacunku d la siebie i tpależytego pojęcia 
o honorze, coraz bardziej brnie w ziem i z k ra
dzieży drobnej puszcza sic i na w łam ania. O- 
becnie prawie każda wieś ma taką bandę zła
żoną z młodych ludzi, którzy się wzajemnie 
informują i robią występy bezkarnie bo zwy
czajnie nie zawsze są przez policję ujęci.

Jedną z przyczyn tych kradzieży to  upa
dek religijności i moralności. Po wojnie w y ro , 
biło się i po -wsiach lekceważenie praw  Bożych 
a i praw  państw ow ych, lekceważenie i rozluź
nienie wszelkich obowiązujących przepisów, 
tem bardziej że ich niewypełnienie często ucho
dzi bezkarnie.

D alszą z przyczyn kradzieży są przepisy 
zbytnio krępujące policję w  postępow aniu, sąd

musi dać pozwolenie szukania s-prawe-y k ra 
dzieży i rewizji, a  to przewleka sprawę, dalej 
zbytnia m iękkość w stosunku do przestępcy.
Przecież wioń polska mimo pracy jest bardzo
niem a i zlo łatw o się przyjm uje a  przed wojną
w  zaborze au.st.rjac.kiin przyzwyczajona była. 
do tego, że policjant (żandarm ) miał pewną, 
powagę i szacunek u ludności jako  przedstaw i
ciel władzy, k tó ry  miał pilnować porządku 
m oralnego. '■*.

Dalszą przyczyną kradzieży to zakaz-.w-yjaz- 
du za granicę. Dawniej sprytniejsi ze wsi wy
jeżdżali na- pracę na. Saksy czy kio Niemi:,c
czy do Francji i wieś pozbywała , ,sip tego ele
m entu na jakiś czas, a. taki zarobił sobie i 
wrócił na zimę m ając grosz zarobiony. Obec
nie ( fielu mimo ogólnej biedy chce sic baw;C 
biorąc przykład z m iast a niema za co. niema 
gdzie zarobić, choćby chciał, więc szuka gr- 
sza w kradzieży; a że czy ta gazetki a w nich 
•znajduje często opisy w łam ań i kradzieży, 
z tych się uczy i zachęca: czy ta n a w ;  ..Detek
tyw a T ajnego’’, k tórym  wieś dem oralizuje się 
jeszcze bardziej. Czy k to  q tein myśli?

D ecydujące czynniki powinny na óbęcnc 
kradzieże zwrócić większą uwagę i poszukać 
jakiejś rady, aby nic dopuszczać do rozgory
czenia ludności, kt-ó-ra. i tak  wiele cierpi w tych 
ciężkich czasach i ma praw o żądać od państw a 
pomocy, aby przynajm niej noc m iała spokojna. 
Opera oje bowiem kradzieży dzieją się zw yczaj
nie w nocy.

GIEŁDA ZBOŻOWA W KATOWICACH. ,
N a giełdzie zbożowo-towa.rowej w K atow i

cach notowano w dniu 30 stycznia 1933 nas tę
pujące ce.ny: (K ursy ustalone na podstaw ie 
cen transakcyjnych): Żyto 17— 17.55; pszenica 
jednolita  30.50; owies jednolity  16.75; owies 
zbierany 15.50: jęczmień na kaszę 16.75; groch 
W iktorja  27; m ąka karto flana 26.50; hreczka 
20.50; m ąka pszenna grysikow a 50.50—52; mą 
k a  pszenna 65 proc.. 43— 43.50; -mąka żytnia 
do 65 proc. 26— 27; otręby żytnie 8.50. Ogól
ny  obrót 1.432.50 ton. Usposobienie spokojne.
W dudach 13 i 
dzie katow ickiej ta rg i nasienne.

16 lutego odbędą się na gieł-

W YNAGRGBZENIE BURMISTRZÓW 
A WYNIKI SPISU LUDNOŚCI.

M inisterstwo spraw  wewnętrznych w yjaśn i
ło spraw ę zmiany uposażeń burm istrzów 
w związku z wynikami, powszechnego spisu lu
dności. M aksymalne uposażenie burm istrza za
leżne jest cd zaliczenia m iasta do odpowiedniej 
kategorji pod względem liczby mieszkańców; 
wobec tego, że wyniki spisu ludności ustaliły  
zmianny liczby mieszkańców w szeregu m iast 
pow stała kwest ja. czy mo.gą być zmienione ró
wnież uposażeń a burmistrzów. M inisterstwo 
wyjaśniło, że m aksym alne granice uposażeń bur 

I mistrzów przesuwają się autom atycznie w zwią-z 
ku z wynikam i spisu, zmiany te nie powodują 

I jednak autom atycznej, zmiany w ynagrodzenia 
burm istrza, które ustanaw iane jest. przez -rade 
miejską przeTl jego wyborem, O ile uposażenie 
burm istrza mieści się w  ramach nrzpwidzianych 
dla kategorji. do k tó re j zaliczono miasto po 
ostatnich wy nikach spisu, rada m iejska nie mu 
żc wynagrodzenia tego zmieniać. Jeżeli zaś prze 
kraczają te ramy —  pobory mogą być przez 
radą m iejską zmienione.

Od wtorku dnia 24-go bm. w kinoteatrze „ A P O L L O 66
Bajeczne arcydzieło, tryskające młedośeią i hum orem ! — Najnowszy zachwycający snperfilm

reżys. Turzańskiego
rozśpiewany, roztańczony poemat wdzięku, 
muzyki i flirtu, nrłen piękDR wesołości 
i brawury! — Prześliczny kiprący żvciem 

i azczcrością film z życia studenterji paryskiej! — Kopa nia niebywałych pomysłów. Ranital- 
nvch przycród i p ;kantnvc.h awanturek miłosnych. W ełównvch rolach porywają a dziewczę
cym u- łf  5 1 ff S U m i w i w  wytworny P arvtsn!n. nrzykuwajacy swtfhnęŚRą

Ł « S I S E W l W  urodą CHRISTIAN CASAHKUS i wielu innych. 
Reżyserował słynny twórca czołowych arcydzieł TtJRŻAŃSKI.

uo t i i  s i d d i n i o i

rokiem

niedzieli 29 bm. w kinie „ S Z T U K A "
Znowu uczta  szam pańskiego hum oru, dowcipu i m elodji! — A rcydzieło h u ra 
ganow ej zabaw y i w ulkanicznego śm iechu, n iezrów nane w pom yśle i w ykonaniu! 

Cfc 5  IM I arcydowciona, pikantna komedia czeska, czaru-
3 1  i i  » «  I  8  i f  @9 WB iaca werwą i wesołością — Ucieszne mdostki 

9  ST  wśród dźwięków upoiDej muzyki! — Lekkość,
rozmach, świeżość, miłosna awanturka! — Frapujące tło! — Bomiczne sytuacje! — Pomvsło 
wa intryga! -  Najnowsza i najlepsza kreac a urodziwego, figlarnego, żyw iołowego dziewerątka
I nnu fW fii/  najmilszej aktorki Europy, oraz j łonnU j gmor>7p Ten zachwycają;
Anny u n u r y  znanego aktora i reżysera IW. U Id LaJTldLżd czeski l a b .>Wl>

i rozśmieszy cafy Kraków.

y film 
o l ś n i

utrzy-

G i e ł d a  k r a k o w s k a .
K raków , 31. 1. (PAT.) Giełda bez obrotów, j 

D olar 8.90—8.92. Londyn bez zmiany, Szwaj
car ja  172.50— 173.

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.
Warszawa, (PAT.) B elgja 121.05. Gdańsk 

173.60. Holam lja 359. Kopenhaga U 0. Londyn 
130.30. 30.29i, 30.45, 30.15; W Jo rk  8.923. te- 
legr. S.927. Paryż 34:85% , Szw ajcar ja 172.75. 
W iochy 45.68. Berlin p ry  w. 212.15.

KURSY OBLIGACYJ.
Akcje: B ank Polski 81, 81% , 81. 

mann.
Pożyczki: 4% inw estycyjna 103.90. 102.75, 

4% inw estycyjna seryjna 108, 5% konw ersyj- 
na 411/2, 6 % dolarow a 57% , 57; 4% dolarow a 
56% . 56% , 7% stabilizacyjna 55l/t., 56.13,
55.88, tendencja przew. słabsza.

Dolar prywatny z godz. 12.30 —  8.91%.
Pożyczki w N. Jorku; dolarowa. 56% , 57; 

dillonowska 65 1/8, 66; stabilizacyjna 53 7/8. 
56; w arszaw ska 41; śląska 4414-

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych, (PAT.) P aryż 20.18% . Londyn 

17.5-1%, N. Jo rk  5.17 1/8, Belgja 71.921-ń 
W iochy 20.42. U iszpanja 42.45. H olandja 207 90 
Berlin 122.90. W iedeń 72.95- noty 59.92% i 
Sztokholm 95.10, Oslo 89.60, K openhaga 79.40.. 
Sof ja 13.75. P raga 15.30. Warszawa 57.90.

Giełdowe ceny zboża
Na giełdzie zbożowej w K rakow ie nołow a 

no wczoraj następujące ce-ny: pszenica dwora.
pszenica targowaczerw ona 29.75 do 30A 

stand. 26— 27 zł., pszenica czerw ona 74/75 
32.50— 33; g'roch W iktorja 28— 31; fasola cu
krow a biała (Jasiek) 36— 40, fasola, biała 18—  
21; łu b in  n ieb iesk i 10.75— 11.25; m akuchy  z 
orzecha ziemnego 50 proc. 30— 31. m akuchy 
rzepakow e 14.50— 15, m akuchy so ja  śró t 46 
proc. 25— 26, m akuchy 35 proc. słonec-z. śrót 
es trahow any miel. 17— 18; nmk niebieski z 
workiem 135— 140, m ak szary  125— 135; koni
czyna nasienna czerw, a test. 150— 155; sera- 
delia czyszczona po 2-nie 15— 17; esparseta 
z workam i 26— 27; ty m o tk a  bez kam. atest. 
98 proc. ezyst. 50-—55. tym otka ta rgow a 35 
do 42; poc-ak chłopski bez w orka 22—23; sie
kanka jęczm. chłopska bez worka 23— 24 zł. 
Tendencja .spokojna, dowozy małe.

Programy stauyj radiowych.
Czwartek 2 lutego.

Krakó>v (312.8). G. 10 Nabożeństwo z ko- 
I strip] a Najśw. Fanny Marji; 11.58 Sygnał czasu, 
hejnał, program  na dzień bieżący, kom. meteor.;

112.15 P oranek sym foniczny z Wkirszawy; 14 
P łyty; 15 Transm isje z W arszaw y; 16.25 Kom.

I harcerskie: 10.45 Odczyt z W arszaw y; 17 Ko
lendy iTa chór mieszany a  capelia w wyk. Tow. 

l oratoryjnego ped dyr. S(. Barańskiego i O. 
Eahjąna Ma-dury. W’ przerw ie koncertu  kom 
LOT JA; 17.35 Progrąm  na dzień następny; 18 
M uzyka lekka z W arszawy, w przerwie k rak . 
w iadomości bieżące; 19 ,Skrzynka pocztow a” . 
St. Broniewskiego; 19.15 Rozmaitość.:; 19.25 
T ransm isje z W arszaw y; 20.19 T ransm isja z Ko 
penhagi: koncert europejski duński; 22.15 W ia
domości sportow e; 22.25 P łyty ; 22.55 Kom. me- 

| teorologiczny i poli-c. z W arszawy; 23 Muzyka 
lekka  z restau racji ,.Pavil!oń-; 21 H ejnał z W ie 
ży M arjackiej. .

Lwów (GS0.7). G. 16 Program  dla. młodzie
ży: ..W ydra”, w yjątek  z pam iętn ików ,, Ja n a  
Chryzostom a P aska; 16.25 T ransniisja z kośeio 
ła  św. E lżbiety we Lwowie, koneeitu  organo
wego w wyk. prof. W oźnego. W program ie: 
P asto rałk i; 17 K oncert solistów; 18.55 -,Nasz 
k ap itan ’!# świąteczna gaw ęda m arynarska p.  St. 
Jarka- j T. M adejski.

Warszawa (1411.8). G. .9.55 Program  na 
dzień bieżący; 10 Nabożeństwo z K rakow a;
11.58 Sygnał czasu, hejnał; 12.05 Program  ua 
dzień bieżący;; 12.10 Państw . In s ty tu t M et; 
12.15 Poranek Symfoniczny z F ilharm inji W ar
szawskiej. W yk.: Ork. filharm  ped dyr. Br. 
W olfstala i M. D ońska (fortep.ł. W  przerw ie: 
„Życie we wszechświacie” , wygł. dr. J . Gadom 
ski; 14 „Izby rolnicze", w ygł. inż. Zd. Krzyżnw 
siu; 14.20 P łyty; 14.40 ..P rosięta zamorkr 
w chlew ach’1, wygł. p. M arja K arczew ska; 15 
Muzyka. Godzina pieśni (J  GodlewskaC -weso
łych monologów (Feliks Will i gry  na g ita rze  
(W. Żywolewski); 16 Program  d la  młodzieży; 
16.25 P ły ty ; 16.45 ..Nerwy, a k ryzys go-podar- 
czy“ , wygł. dr. G. Bychowski; 17 K oncert so 
listów ; 17.55 Program  na dzień następny; 18 
Muzyka lekka- z restau racji „Crk-tal”. W  przer
wie: W iadomości bieżące; 19 Rozm aitości; 19.25 
Słuchowisko G oetla p. t-. „Sam uel Zborowski’1; 
19-55 Omówienie koncertu  europejskiego; 20.10 
K oncert europejski duński (transm isja z Ko-pen 
liagi); 22.15 W iadomości sportow e; 22.25 Mu
zyka le k k a  w wyk. O ktetu S quire 'a (płyty); 
22.55 Państw . In sty tu t Met.; 23 M uzyka tanecz 
n a  z kaw iarn i „G astronom ia’1.

Katowice (408.7). G. 18 K oncert Zespołu 
Instrum entów  D ętych Rozgł. K atow ickiej; 19 
M. Mikuła: F eijeton sportow y; 19.20 Kom. h a r
cerskie.

P am iętaj z ło ży ć  o fiarą  
a a  rzecz  b ezrobotnych  

’ n a  r ę c e
Arcybiskupiego Komitetu Ratunkowego!
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Ks. Rsdzfwił nie przy;ąly  w Belwederze
V>a?sza»va 81. 1. (Telef. wł.) Ob-egaj^ po- 

głoski, że pos. Radziwiłł, który starać się o 
audjencję w Belwederze w związku z wys»ąpłe- 
jien . ministra Zarzyckiego w  kom isji Budte 
towej audjencji tej me otrzymał.

Kom isarz rząaowy ZUPU. w W arszaw ie.
Warszawa, 31. 1. (PA T ) P. Minister opiek! 

społecznej zarządzi! rozwiązanie władz Zakra
dli Uoez. Prac. Umysłowych w W arszawie, tj. 
tymczasowej komisji zarządzającej ! tymczaso
wej komisji rentowej.’ Komisarzem rządowym  
został mianowany p. Boi. Nanonlecznikoff, do
tychczasowy przewodniczący komisji zarzą
dzającej.

Warszawa, (PA T ) P. minister opieki spo
łecznej zatwierdził wniosek komisarza rząd o 
wegc 7.1TPU w Warszawie w sprawie skreślenia 
paragrafu 47 statutu tego Zakładu, skutkiem  
czego okres zasiłkowy dla Lezroootnych rcra- 
cowmków nraysłowyeh sprowadzouy zostaje do 
okresu przewidzianego rozporządzeniem z dnia 
24 listopada 1927 roku o ubezpieczeniu praco
wników umysłowych, t. j. do 6-c-iu miesięcy.

i,GŁOS NARODU" s dnia i-go Lutego 193? Rr. ?

Pos. Bryła w obranie wolności nauki.

D potanien a p̂ adu ełektryuznegu.
Akcja władz w pełnym toku.

W arszawa, 31. 1. (Telef. wł.) Władze nadzór 
cze naa elektrowniami krajów emi podjęły o- 
staŁuio za pośrednictwem urzędów wojewódz
kich akcję, zmierzającą do uzyskania w dro
dze wymiany zdań z dyrekcjami zakładów ele
ktrycznych, wydatnego obniżenia cen orądu 

stosow nie o zmniejszonej sity nanywczej społe
czeństwa. Akcja ta znajduje się obecnie w peł
nym toku. Przeprowadzenie zniżki cen w po
szczególnych dzielnicach kraju jest zagadnie
niem wysoce skomplikowanem z uwagi na więl 
ka różnorodność stosunków prawnych w jakich 
pracują poszczególne elektrownie. Część zakła
dów elektrycznych korzvsta bowiem z upraw
nień uzyskanych od rządów państw zaborczych, 
inne zaś uzyskały konccsle od polskich władz 
państwowych, a wiele elektrowni stanowi wła
sność instytucyj samorządowych lub toż pracu
je na podstawie koncesji uzyskanej od władz 
komunalnych. Uzyskania więc zgody poszcze
gólnych dyrekcyj zakładów elektrycznych na 
obniżenie eeuy prądu uzależnione jest prz°de- 
wrzvst-kieiri od przepisów i uprawnień koncesyj, 
na iakich dana elektrownia opiera swa działal
ność. Naogół akcja władz nadzorczych nad 
elektrowniami zapowiada się pomyślnie De-ri.p- 
tywn 5go porozumienia miedzy władzami a dy
rekcjami elektrowni oczekiwać należy w ciągu 
miesiąca. Na w ypadeik odmowy ze strony dv 
rekcyj, nrzysbiguie władzom na ntoey ustawy  
? roku 1920 prawo wyłonienia s^ec!alnvcb ko
misy) rzeczoznawców, które ustalić maią przy. 
musowe ceny za prądu dla elektiownl posiada
jących koncesje z czasów przedwojennych.

Kuc^ak ska7any na 15 lat.
Łódź. 31. 1. (Telef. w ł.). D ziś o godz. 3 

p o południu ogłuszono tu wyrok w procesie 
sprawców podłożenia bomb pod masrstratem  
i województwem  oraz zrabowania 25-000 d . 
w  czasie napadu na kasjera jednej z firm
łódz.k’Cll.

Kuchciak otrzymał karć 15 lał w ięzienia, 
Rzetelski 11 łat. Klimczak 11. Grodzicki i W i
śn iew ski po 8 lat.  ̂Rybak 6 lat. szofer Śmi
gielsk i za udzielenie pomocy skazany został 
na 5 lat w ięzienia. Renosik otrzyma! karę 2 
i  pól lat więzienia-

ROZŁAM W SANACYJNYM ZW1 ąZKU
Warszawa 31, 1. (Telef. wł.). Z nowodu roz

łamu w sanacyjnym Zw Młodzieży Fol»k5ej, wy 
dział wykonawczy tego Związku ogłosił, Że 
w ystąpiło z organizacji 19 członków.

DALSZA DYSKUSJA W KOMISJI

Warszawa 31. 1. (Telef. w ł) . W obecności 
p. ministra Jędizejew .cza i przy licznym udzia
le  posłćw toczyia się w Sejmowej Komisji 0- 
świalowej dalsza dyskusja nad rządowym pro
jektem ustawy o szkołach akademickich.. Prze
mawiał pos. prof. Bryła (Ch. Dem.).

_ Pos Bryła przypomniał najpierw swe prze
mówienie na plenamem posiedzeniu Sejmu i

OŚ WIATO W EJ S E J M U .

John Galsworthy zmarł.
Londyn. 31. 1. (PA T ). John Galsworthy  

umarł o gouzinie 9.15 rano, n ie odzyskawszy 
przytom ności.

fomws wglkf w Gran Chaco,
Paryż, (PAT.) Według komunikatu para

gwajskiego ministe rstwa wojny samoloty boli
wijskie bombardowały szpital w Islapoy. Sjedm 
osób zostało zabitych a 14 rannych. Na odcin
ku Corrales walk; toczą się nadal.

Paryż, (PAT.) 'Według informacjj boliwij
skiego sztabu gene-alnego, artylerja zdołała . . .  . . , ,
odeprzeć silny atak Aaragwaiczyków na fort, aóm'" istracyjną. Specjalnie w stosunku do udo

dzieży za ostra ręka ule jest wskazana.
Nie jest zgodne z prawdą jakoby rektorzy 

nie przeciwstawiali eie ubolewania godnym zaj 
ściorn młodzieży; nie jest prawdą, że nie u p ły 
wali na nią i że nie bronili studentów żydów i 
studentek żydówek. Mówi się, ,,że rozruchów  
nie uspokoili odraiu”. Ale i władze poRcyjnb 
nie zdołały odrazu uspokoić jej. To nie jest ła 
two. Zresztą wszyscy byliśmy studentami j wie 
my. że to nie jest łatwo. Stwierdzam z całą 
Stanowczością, że ani profesorowie, ani rek to

jeszcze raz wskazał na cztery główne braki 
projektu: 1) sposób w yloru  Rektora 2) zmniej
szeniu w stosunku do obecnej ustawy znaczenia 
Senatu, 8) możności zwijania katedr a nawet 
wydziałów bez inicjatywy i wniosków Senatów  
czy Rad W ydziałowych, 4) dążności do usunię
cia wpływu szkoły i ciała profesorskiego na 
młodzież. Nie mam zamiaru przećzyć, że pro
jekt- wniesiony do Sejmu, oraz poprawki wpro
wadzone przez p. referenta różnią się częścio
wo korzystnie od pierwszego projektu, prze
dłożonego rektorom. Specjalnie sprawa wyboru 
rektora, oraz sprawa nominacji profesorów zo
stała postawiona nieco lepiej, a również w  spra 
wach dyscyplinarnych wprowadzono pewne u- 
stęipstwa na rzecz ciał profesorskich. Koniecz
nem jest jednak wprowadzenie jeszcze dal
szych zmian, takich zmian, któreby umożliwia
ły  częściowo chociażby złagodzenie tego ciosu, 
jaiki padł na szkoły wyższe.

Podobnie jaut wszystkie g łosy  profesoiów  
szkół wyższych i instytucyj naukowych, pragnę 
przytem przez cały rzas obrad utrzymać się 
na gruncie ścisłe rzeczowym, ściśle' apolitycz
nym*

Odkładając propozycjo poprawek, jakio mam 
zamiar wnieść do dyskusji szczegółowej, pra
gnę poruszyć paro spraw ogólniejszego znaeze- 
niaa. idąc zresztą częściowo po iinji myśli p. 
i oferenta.

Tezy jego , twierdzące, że „życie musi być 
shierarchizowane', oraz. żo przeprowadzona 
być powinna zasada odpowiedzialności jedno
stek i kotleg-jum, są bezwątp:enia słuszne. Je
żeli jednakowoż tezy to maia służyć za podsta
wę projektu to mam wrażenie, że nie ze 
wszystikiem zostały one przeprowadzone, a na
wet. że w hierarcbji robią się luki duże. Łuką 
taką. jest np. sprawa ustosunkowania młodzie
ży. Luką taką jest też zmniejszenie i ograni
czenie do minimum dotychczasowych praw se
natu. Mam wrażenie, że powiedzenie. ż“ projekt 
„nmnie‘sza zbyt rozbudowaną kompetencję Se 
netu i Rad Wydziałowych*’, nie jest ze wszyst- 
kiem słuszne. Senatu kompetencję zmniejsza —  
tak! Rad W ydziałowych? Chyba, nie Raczej ją 
zwiększa. Czy to jest słuszne? Wątpię. Poszcze
gólne wydziały nie są poszczegctneini szkoła
mi, ale wzaiomnie się przenikają, a  senat pra 
cę i myśl ich ma uzgodnić.

Byłoby poproś tu źle, gdyby Rady Wydzia
łow e były poszczególnemi szkołami, gdyby po 
wiązanie ich przez Senat nie było należyte i nie 
gwarantowało im jednolitego kierunku pracy, 
choćby to dotyczyło np. nominowania profeso
rów. Jednak nietylko na politechnikach, ale 
na uniwersytetach takie rozproszKowario nie 
da rezultatów dobrych. Chociażby sama ko
nieczność proporcjonalnego i harmonijnego TO' 
zwoju szkoły nakłada wielkie zadania na ciało 
profesorskie, jakiem też jest Sęnat-, i-oza innem; 
swemj zadaniami,

Rzecz druga niezmieniona dotychczas nie
stety w projekcie, to sprawa zwijania katedr 1 
wydziałów. Sam pan referent przyznał, te  ar
tykuł ten (arl. 81 ,,jest niebezpieczny”. Mogą 
bowiem w grę wejść względy inne. Mogą w grę 
wejść rzeczy zasadnicze może kiedyś w przy
szłości zaciążyć choćby ideologiczna nastawie
nie jednego łub drugiego rządu. Jeżeli nawet 
dzisiaj to n{e groz; to może kiedyś w pray- 
szłości —» jak p. minister przed kilku dniami za 
znaczył —  zostać ministrem W. R. i O. P. np. 
radykał, wróg religji , Kościoła. A nuż ten ra- 
dykał-mimister zechce skorzystać z ustawy 1 
zwinąć wszystkie wydziały teologiczne? Ko
nieczne jest odpowiednie uzupełnienie punktu 
dodatkiem „na wniosek Senatu",. a przynaj
mniej „po uzgodnieniu z Senatem*4 i dlatego 
nawet do ptewuego stopnia, choć z różnych po
wodów jest to postulat nietylko s/.nól akademie 
kich. aie postulat całego społeczeństwa kato
lickiego.

Mówiąc o trzeciej sprawie, stosunku do mło 
dzieży, pragnę podkreślić tylko raz jeszcze to. 
eo szerzej powiedziałem na plenum: wiek* y  
wpływ na buTząeą się młodzież będą m pew no  
m idi profesorowie niż władza zewnątrz, wiadra

Corrales. Jednocześnie sztab generalny demen
tuje pogłoski o poworaniu roczników do wojska 
oraz wiadomość o zbombardowaniu przez bo- 
łiwijczyków szpitalu w Islapoy

Z POWODU GRYPY IAWKNIETC MINI
STERSTWO.

Budapesz. (PA T ). Z prwodu grypy. na 
kfórą zachorowała w>ększość urzędników mi
nisterstw a honwedów-, m inisterstw '1 zostało 
.-zamknięte na trzy dni

rowie nie to lerow ali w ybryków  i, że przeciw 
Stawiali się im ta k ą  w ładzą, jaką. posiadają i ta 
kim wpływem, jak i posiadali. Tern gorzej bę
dzie n a  przyszłość, jeżeli wpływ ten zostanie 
uszczuplony.

. deologja. m oralność chrześcijańska potępia 
zło. ktokolw iek je  czyni i w stosunku do w sz/s t 
kich. I  d latego młodzież ka to licka s ta ra ła  się 
wszędzie możliwie w pływ ać uspokajająco: 
wiem o tem  najlepiej, jako k u ra to r „Odrodze
nia,”  lwowskiego. Bo n a  re t  w nikając w pobud
ki czynów, m usi. się czyny- karygodne potępić. 
Todłoże spraw y zm niejsza i łagodzi winę, ale 
nie usprawiedliw ia. Nie uspraw iedliw ia nawet- 
bezsporny fak t, że zaburzenia afcademic-kio na 
tem samem tle  zachodzą dziś w wielu krajach  
europejskich.

Sprawiedliwość każe uznać naszą młodzież 
za w inną tam , gdzio ona je s t w inną, ale ta  sa
ma spraw iedliw ość każe uznać, żo w inna była 
niejtdnukrotnie i młodzież żydow ska. Choćby 
sam fa k t śmierci studen ta  Wacław.- kiego 
w Wilnie, k tó ra  ta k  w zburzyła młodzież, św iad
czy, że niezawsze studenci żydz> byli w defen- 
zywra, że n ie jednokrotnie oni by li s troną zacze
piającą, ba, że n ie ty lko  n a  bezbronnego, ale 
naw et n a  rannego mogli napaść. Poruszam  to 
d la tego , aby  n ik t nie rzucał kamieniem ty lko  
w jedną stronę

W szyscy zgodnie stw ierdzaają. że w zabu
rzeniach b ra ły  udział przeważnie la ta  najniższe, 
rok pierwszy. To znaczy nie ty lko  to , że m ło
dych studentów  u paja  wolność akadem icka. To 
znaczy także, że wyższe la ta , k tó ro  przeszły 
już przez właśnie akademicką szkolę są w y tra 
wniejsze, i że sźkola t a  isto tn ie  mfouzież w y
chowuje.

A wreszcie jeszczo jedna  spraw a. N a ostat- 
niem posiedzeniu p. pos. W m iarski, mówiąc o 
Uniwersytecie Lubelskim , wyrazi! zdanie, że 
nie należy obecnie nadaw ać mu praw , że na to  
potrzebaby ankiety , now ej ustaw y  i  t. d.. j-> 
dnera słowem chciał nieokreślonego co do  cz a 
su odroczenia te j spraw y. Przyznam  się. żo 
słuchałem  tego  przem ówienia -zo zdziwiemem. 
U niw ersytet Lubelski je s t dumą polskiego, k a 
tolickiego społeczeństw a, k tó re  un iw ersytet ten 
stw orzyło i u+Tzymuje go. Ju ż  od daw na należą, 
się tem u uniw ersytetow i p raw a szkół wyższych. 
D om aga się tego ca la optnja karolicka. D latego 
nie rozumiem m otywów przem ówienia p. posła 
W iniarskiego. .

MOWA POS. W ELYKJŁOW ICZA.
Po prof Bryla przem awiał pos. Y.clyka- 

miwicr z Ki: Ufer- Mówca dom agał aię, aby 
w artykule 2-gim , w  k ‘órym  w ym ienione są 
w szystk ie szkoły w yższe o charakterze u n i
wersyteckim . w ym ienić ta k że  U niwersytet 
U kraiński, którego utw orzenie postanowił 
Sejm w  roku 1922. W  stanowczej form ie w y
powiedział się  por. W ełykanowiez przeciwRo 
zasadniczym tendencjom  ustawy, ogranicza
jącym sam er-ąd szkól wyższych

MOWA P  BIELECK IEG O .
W arszawa, 31. 1 (Telef. w ł.). W  Komisji

O św iatow ej Sejm u ja k o  dalszy  m ów ca w ystą
p ił pos. B ieleck i z KI Nar.

L egendą, m ającą u sp raw ied liw ić  projekl 
je s t teza o zdziczeniu, b a rb a rz y ń stw ie  i  b ru 
ta lności m łodzieży. S ąd  m in is tra  je s t snbjek- 
iyw ny . S porów  un iw ersy teck ich  n ie  można 
trak tow ać w  o derw an iu  od w arunków  polity. 
cznych w  których  żyjem y a  od kilku la t sze
rzy się k u lt siły fizycznej.

Pos. B ielecki cytuje tu  p rzyk łady  napaśc i' 
ze strony  L eg jonu  M łodych i stw ierdza że wy 
garb o w an ie  skó ry  napastn ikom  sanacyjnym , 
czy kom unistycznym , to n ie  zdziczenie, a le  re. 
akc ja  m ęsk a  n a  a ig u m e n t pa łk i. M łode poko
le n ie  naw iązu je  do k u ltu ry  rzym skiej, k tóra 
ksz ta łc iła  m ocne ch a rak te ry , odw agę i  tęży
znę fizyczną. W alka z żydam i, m ów ił pose] 
B ielecki, to  w alk a  o sam odzielną k u ltu rę  pol
ską. N ie m ożna pokonać p ro fesorów  i  m ło
dzieży d rogą po licy jno-b iu rokra tyczną i życie 
p rzek o n a  panów , m ówi p. B ielcki, zw racając 
się  do posłów  B. B., p rzek o n a  panów , że w al 
k e  panow ie p rzeg ra ją .

Przem aw iał dalej poseł ks. Szydetski, k tó 
ry  stw ierdził dobrą w oie .ministra. Pos. Czapiń
ski z PPS. w ystąpił bardzo ostro przeciwko pro 
joktow i i dawmł przykłady ingerencji rządu n.i 
uniw ersytetach w? Rosji, szkodliwej tiki nauki.

Poseł Langer, ludowiec, oświadczy?, że p ro
je k t je s t ogniwom nowego systenm  rządzenia 
państwem, w którym  w ładza wykonawcza ma 
być wszech rvbidną, P ro jek t ustaw y  mówca u- 
waża niety lko za zam ach na wolność nauki, aie 
i na przyrodzone prawo wolności osoliratej.

«:o:-

W arszaw a, 31. 1. FTelef. wł.) Na- wezoraj- 
zem posiedzeniu R ady  M inistrów uchwalono 

p ro jek t ustaw y, w prow adzający monopol rzęz
ili. Monopol ten  przyznano związkom - komu- 
nwnjBi, m agistratom  > t. d

Pos. Buch p r e z y d e n ta  m Krakowa?
W obec pow ołania p rezyden ta  Beliny-Praż- 

mow-skiego n a  stanow isko wuojewody lw ow skie 
go ak tualną  sta je  się kw estja , k to  obejmie po 
n ;m stanow isko. W ym ień,ają t-u trzech k an d y 
datów : prezesa krakow skiej g rupy  posłów i 

senatorów  B. B. p, Kaplickiego, obecnego wi
ceprezydenta K rakow a p. Ducha oraz prof. 
Knmanieckiego. P. K aplicki n :e wchodzi -wpra
wdzie w skład rad y  m iejskiej, n ie je s t jednak  
to w ym agane do  w yboru n a  prezydenta. J a k  
nas zapew niają najw ięcej 3zans m a w iceprezy
d en t Duch, k tó ry  był faktycznym  s p i r i t u s  
m o v e n s  w zarządzie m iasta. Prof. Kumanie- 
cki m iałby zająć stanow isko w iceprezydent? 
po p. Duchu. W ybór prezyden ta powinien od
być się na posiedzeniu tajnem  rady  m iejskiej, 
um yślnie w tym  celu zwołanem. W ybrany  je s t 
ten, kto otrzyma bezwzględną większość g ło
sów obecnych w czasie w yboiów  radców'. W y
bór p rezyden ta  m iasta  zatw ierdza P . P rezydent 
Rzplitej.

D a M e r itw «rzvl rząd
Pary*. 81 stycznia Desygnowany na pre- 

mjera poseł Daladier utworzył nowy rząd iran- 
cuskl w sk‘adzie następującym; Premjer i mi- 
nister wojny Tose* radykalny Edouard Dala- 
dłer, wlceprerjjer I sprawiedliwość: pose1 rady
kalny PenancieT, sprawy zagraniczne; senator 
nezpartyjny Paul Boncour, sprawy wewnętrz
ne: oosei radykalny Chauiemps, finanse; poseł 
radykalny Geoigc Boanet. budżet; posei rady
kalny L,amoureux, marynarka wojenna: pose] 
lew ity  republikańskiej Leygues, marynarka 
handlowa: poseł Fm t (socjalista niezależny), 
oświata; poseł de Monzie (socjalista prawico-

kolonje: senator radykalny Sarraut, lotnictwo: 
Płerre Cot, uiłn. pensyj i  rent: Miellet, min. 
zdrowia publicznego: Dunieiou, min. poczt I te
legrafów; Laurent Eynac, min. handlu; Serre, 
min. robót publicznych Paganon, mii., rolnictwa 
Queille.

Podsekretarze stanu: przy radzie mmistrow  
La Chambre, w min. wojny: Hulin, podsekre
tarzem stanu dla gospodarki narodowej: Paie- 
notre. dla min oświaty: Ducos.

PROWIZORJUM BUDŻETOWE.
Paryż, 31. stycznia. Izba francuska zatwier

dziła dziś prowizorjum budżetowe na lu ty  w
wy,, praca; poseł radykalny Francois Albert, wysokości '4.140 milionów franków.

W IE IK i ROZWÓJ TERENÓW SZYBOWCO
WYCH W BEZMIEChOWEJ.

Prace w zakresie polskiego lotnictwa bez
silnikowego wskazują w  ubiegłym roku wielki 
krok naprzód. Miarę rozwoju szybownictwa 
stanowią m. in. dane, dotyczące lotów, jakie 
odbyto na pierwszych w  Polsce terenach szy
bowcowych w Bezmieehowej. Mianowicie pod
czas gdy w  roku 1928 wykonano w Bezmiecho- 
węj zaledwie 5 lotów szybowcowych, w roku 
1982 liczba lotów  wynosiła 2.335. Ogólny czas 
lotów w  roku ubiegłym wynosił 24b godz, 21 
min. (w roku 1928 - 5 min.).

2  ogólnej liczby lotów, wykonanych w Eez- 
miechowej w roku ubiegłym, 723 przypada na

loty treningowe (288 godz. 5 min.). Oraz 1,532 
na loty szkolne 5S godz. 16 min.).

CHCIAŁ „PRZEKUPIĆ** ZWIĄZEK.

Prasa, fińska potwierdza wiadomość, że L a - ; 
iloumegue zaofiarował Franciisk^emu Z wiązko- i 
wi Lekkoatletycznemu 6.000 franków, otrzvma- 
nych za udział w zawodach Le H avie za znie
sienie dyskwalifikacji i umożliwienie mu spot
kania z Lehtinęnem.

Z ł ó ż  s k ł a d k ą  n a
Arcybiskupi Komitet Ratunkowy!
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a ie w ic a  Tafr.
(Pomieść). 
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Mirkowi, spieszno było dotrzeć do stawu. Ale 
jeszcze zboczyli wszyscy n a  chwilo w dół ze ścieżki 
do  kam iennego pom nika Mieczysława Karłowicza, 
znanego kom pozytora polskiego, który w tem właśnie 
miejscu został zasypany śnieżna lawina. W reszcie 
strom a dróżka wywiodła ich na wierzch wału m ore
nowego i oczom Mirka ukazała iię  lalła górskiego 
jez io ra .1)

Jakże było p iękne i tajemnicze, a jakie groźne 
w swej niezm ierzonej głębinie! W oda jego wyda
w ała się czarna jak atiam eiit, tylko w płytkich 
m iejscach p rzyb ie ra ła  barw ę soczystej zielem , a jed 
nak była tak  przezroczysta, że na jej dnie n iedaleko 
brzegów można było dostrzec każdy /  kam yczek. 
W nieporuszonej powierzchni odbijały sic z całą 
dokładnością olbrzym ie szczyty, otaczajacą ęezioro, 
dając złudzenie, że drugi św iat górski, odwrócony 
ku  dołowi, znajduje się pod woda, lecz jeszcze dziw
niejszy od rzeczywistego, jeszcze bardziej tajemniczy.

W  przeciw staw ieniu do re jnej, pełnej gw aru 
turystów  H ali Gąsienicowej, tu , zdała od schronisk 
i szałasów, panow ała cisza uroczysta. Nieruchomość 
czarnej, jedw abnej tafli wodnej uw ydatniała m ajestat 
gór, zwieszających ponad n ią  swre skalne głowy,

1) Czarny Staw Gąsienicowy — 22.87 t a  powierzenm ; 
50,4 m. głębokości; 1620 m. nad poziom morza.

nurzających w jej toni długie w arkocze kam iennych 
usypisk i zielone .wstęgi wąskich grzęd tra 
wiastych.

Od strony rozłożystego, dostępnego wybrzeża 
w yłam ała się z wody urocza owalna kępa zielona, 
kosodi zewiną i zielem porosła. Dalej poza n ią błysz
czała w słońcu atlasowa powłoka wody coraz głębsza, 
coraz ciem niejsza, zmieniając sio po przeciwległej,! 
stronie jeziora u przerażająco strt mych wybrzeży 
w czerń aksam itu, otulającą stopy olbrzymich turni.

W zdłuż nierów nych brzegów' jeziora ścieżka wiła 
Sie.,'to wy soko w górze, to znów opadała n isko p o n ad  
sam ą wodą-; z każdego zaś punktu oczom turystów 
staw zjawiał się w coraz, to innych barwach. A kiedy, 
obszedłszy go dokoła, wspięli się ponad nim wysoko, 
wtedy zam iast brunatnych szczytów- widzieli odbite 
w jego wodach lazury n iebios i srcbrzyąłe obłoki.

Gdy WTOszcie po paru  kw adransach zbliżali się 
ku wyżynom, leżało ono u ich nóg woddali, niby 
kropla soku z czarnej jagody, uroniona na szaro 
zielonym obrusie górskiego krajobrazu

XII.

D o M o r s k ie g o  O k a .

W ładek nie brał udziału w podziwie M irka dla 
p iękna tatrzańskiego jeziora. Był jakiś loztarg riony  
i zachowanie jego zdradzało pewien niepoKój.

Odprowadził całe towarzystwo do ścieżki, wio
dącej ku  Zawratowi, obszedłszy staw od wscnodniej 
strony, poczem pożegnał wszystkich grzecznie i udał 
się szybkim krokiem  w pow rotną diogę.

Pani W rażew ska była zdziwiona jego pośpie
chem; ale tłum aczyła to sobie tem, że n ie chce

się spóźnić na  obiad. Oglądała się eszcze za ł Loi 
długo, póki nie zniknął z oczu na  zakręcie ściezKi; 
wreszcie wrszysey zaczęli się piąć ostro  pod górę 
w k ierunku  Zaw ratu.

Tleż było radości, ile podziwu, k iedy M irek do 
szedł do niedużego stawku, Zm arzłym  zwanego, 
i dojrzał n iedaleko  jego brzegów,, w  tym roku  z po
wodu ostrej, długotrw ałej zimy jeszcze lodem ścię
tych, ogromny p M  śniegu, ze strom ego usypiska 
spływający!

Nieomieszkał zaraz stanąć n a  jego tw ardej sko
rupie, zajrzeć pod jej brzeg nadtopniały, odstający 
nad kam ieniam i, uskrobać wreszcie garstkę tego 
przyprószonego, osirego Smogu i do ust go w pa
kować.

Co za dziwo! Podczas samego la ta  śniegiem 
gasić pragnienie! śniegiem , który tu  leży od zimy! 
Rzucać jego grudam i na zam arzła w lipcu w o d ę ! . . .

Albo czyż Irzeba opisywać zadowolenie M irka, 
I iedy, pnąc się po nagiej skale granitu , dotarł na
reszcie do żelaznych łańcuchów, których trzym ać się 
było trzeba; k iedy nogę m usiał stawiać na klam rach, 
wbitych w skale, aby z ich pomocą przejść ponad 
przepaścią?

A coz dopiero mówić o zachwyc.e, jaki go 
ogarnął, k iedy sio zna’azł wysoko, na  Zaw ratowej 
przełęczy? M Rzucił okiem  w  jedną, w drugą stronę 
i teraz dopiero poczuł, że się napraw dę znajduje 
w łonie Tatr, w krółestwue w7yżvn i przepaści, i to 
już n ie  u  jego progu, jak na  Giewoncie lub P rze 
łęczy Kop Królowych, lecz w sam em  jego w nętrzu!

J) Zawrat — 2.158 m nad poziom morza.

(Ciąg dalszy nastąpi)-

Niewyczerpane źródło tem atów do Kazoń Pasyjnych, 
daje jedyne tego rodzaju polskie dzieło

X. Józefa Kaczmarczyka prof. U. J.,
p. t.

Cena zŁ 7„—
Z p rze sy łk ą  p o czto w ą  w o p a sce  zw y k łe j , p o  w cz esn ie jsz em  n ad esłan iu  

n a leż y to śc i p rzek a zem  p o czto w y m  lub  n a  k o n to  K sięgarn i w  P. K. O. Nr. 404 .620  
zł. 7.85. Za p ob ran iem  p o czto w em  zł. 9.15.

Do n ab yc ia :

y *  Księgarni Krakowskiej, Kraków ul. św. Krzyża 13.
e e e e & . i a B e « B a » * |  s  - . S 9 a > a t < ) .  ’

e  ®
Q  Poniera ąc przemysł krajowy, przychodzicie z pomocą bezrobotnym! 9

i uli
»(

U KS. GADOWSRiEGO
W BOCHNI

za g o tó w k ę  z d o łą c z e n ie m  porta:

I L U S T R O W A N E

K A TEC H IZM Y
E L E M E N T A R N E : .

wlęKszy (3‘20), mary dla bl. 3-ciej 
i 4:teJ (1*60) i w yciąg  (0*70).

Katechizmy te są gruntowne, a jednak 
w praktyce okazały się łatwemLbo poda 
ją okresiema or/ystępae i trafnie uzmy
słowione. Każdą lekcję poorzedza wykład 
Przedewszystkiera wyróżniają się e I e- 
m e n t a r n o S c i ą ,  t. j. Konsekwentnem 
stosowaniem zasady: od prawd znanych 
do nieznanych od łatwiejszych do .rud- 
niejszvch (czasem dwustoon.owośćl), od 
szczegółów konkretnych do piawć, ogól
nych. Jedyne w Polsce uwz-dędniają 

postulaty szkoły twórczej.

S Z K I C E  K A T E C H E Z
chizmu małego D ZIEJE  B1BL, (3‘20 z t ) 
dostosowane dc potrzeb katechizmu. K a te  
C hezy BibL. (3 zł.) diu dziatwy najmniej

szej z przyg. do I. Spowiedzi i I. Kom anji św

PEiw pift PRrwmit
6 - k la s o v ,y

z programem nauk giirnaz^inycłi 
SS. Wizytek w Jaśle.

Położony b l i s k o  s t a c j i  k o le jo w e j ,  
w okolicy zdrowej, podgórskiej. 

Uczemce m ieszczą się w obszernym - 
słonecznym  budvnku, z dużemi salam ' 
s/ko lnem i i sypialniam i. K orzvstają 
z dużego ogrodu, gdzie spędzają zwy
kle rekreacje , a naw et o d r a b i a j ą  

szkolne zadania.
Po ukończeniu  Zakładu d o sta teczn i-  
są  r-rzygotow ane d-» zdania --g^aminu 
dr 7-ej k lasy  rządow ego gim nazjum .

O płata bardzo um iarkow ana. 
T roskliw a op ieka zapew niona.

W Y T W O R N I E

w ĆMIELOWIE i CHODZIEŻY
D O S T A R C Z A J Ą :  a) porcelanę stołową, restauracyjną najlepszej 
Jakowe*: w wykonaniu różnorodnem, w dekoracjach od najskrom
niejszych do najbardziej luksusowych, b) porcelanę techniczna, 
montażowa* Instalacyjną, izolatory do niskiego i w y s łu g o  napięcia. (

U  ________     J 8

WITRAŻE
oraz

o fzklen ia  artystyczne
wykonuje najtaniej

R ~  R Y N I E W E C Z
pfwdłY. R O M A Ń f S Y K

K R A K Ó W ,  
ulica Juliusza Lea 5.

W o f w M a  K i l i m ó w
I r e r i y  G u t w i i i s k ‘.e j  89

Absolwentki państw, szkoły przem art. 

Kraków, l i i  Karmelicka L. 50, pa Ter.
poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia we
dług obranych wzorów, za gotówkę lub na rat--’

Już można nabyć tom I-szy:

Przepuklinowe Pasy
O p a s k i  b r z u s z n e

S o sp e n z o r ja , p r o s to tr z v m a c z e

A p a r a t y  ? r t o & e a v c z n e
P rotezy  rę cz n e  i  n o żn e , sz cz u d ła  k a le  itp . 

W y k o n u je  w e  w ła sn e j  p racow n i

Np^z^dzia L ekarsk ie
oraz

u sk u teczn ia : n a n r a y y , o strzen ie  i n ik low an i*

L .  K n a o i ń s k i  K r a k ó w  
u l . N l k M ą h h i i 7 . T « U 0 ; - l ) S

Kazania o Dekalogu
Cena im .  brr o .  S-50 z ł . , j r  H O A , .  F. Ma" av, DA ” w % a »8, 3.
Ks. T, Tótha Jn i t t w a i n i a m  skra

dzioną ksiązeckę woj
skową Marcin Kraj wy
stawioną prze: Dowódz

two 1 1 p. p. Tarnów,

$rzśr zańiflpnatA  ** w&ku  r
poniołymaf się na og?aszajqctrcfi się

m ..© łosic U n ro ^ n  ‘.

Z a  d z i a ł  o g ł o s z e ń  t f e d a k c j a  n i e  b i e r z e  o d o o w ś e c i z i a l n o ś c i .

Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy 20 gr.
Nadesłane ,  , . 50 ..
Komunikaty po kronice „ „ . 60 ,

na 1-szei ,  „ , . 70 , CENY OGŁOSZEŃ 10 gr.Drobne za wyraz
1 Układ tabelaryczny o 50% drożej.

i

Ogłoszenia zamiejscowe o 30% r rciej.
Za zastrzeżenie mieisca dolicza się 25 proc.

.Yydawca ta „Ułoa Naiodu" jęką * ogr. oluow . łv. łiolek;a. Redaktor odpowiedz. Dr Józef Warchało^aJa Drukarnia ./Jłoau Narodu" pod zarz, K. paęJu


